kraków | 
14. j 


ROK XI 


Nr. 23 (720) SOBOTA, DNIA 19 MARCA 1932 ROKU 


P. Z. L. A. dvskwaliiikuje Petkiewicza 


| 
9 narodów walczy prymat w hokeju Europy 
przyniosły mistrzostwa bokserskie. 


20.III. wyjazd ekspedycji na MaKkabiadę. Rewia najlepszych szermierzy polskich 


Co 


Jak zwykle przed rozpoczęciem i 
rozgrywek ligowych najbardziej 
frapującem ogół jest pytanie: jak 
będzie wyglądać skład drużyn ligo= | 
wych, czy słabe punkty z roku ze-| 
szłego zostaną zastąpione nowemi, 
siłami, czy wszystkie tryby są już | 
należycie zmontowane? 

Odpowiedzi na pytanie szukamy 
najpierw w Legji. Objaśnień o dru- i 
żynie wojskowych udzielają nami 
mir. Konarski i kpt. Lorenz. | 

— Rozpoczynamy oficjalny sezon 
meczem z reprezentacją klubów | 
żydowskich w dn. 19 marca. Potem | 
gramy z czeską drużyną Žilina, a! 
potem zaczynamy młóckę ligową. | 
Wbrew pogłoskom skład nasz nie| 
uległ zmianie. 


W bramce znajdzie się AB 
| 


wicz, jako zastępca Skwarczyń-|. 
ki. Obrona Martyna, Ziemian bę- 
dzie miała uzupełnienie w Jesioncz. | 
Pomoc Szaller, Cebulak, Nowakow 
ski. Z linji ataku ubywa narazie Ci- 
szewski, który popadł w kolizję z 
PZPN natury zresztą ściśle pry- 
watnej. Jest on zdyskwalifikowany 


TRENING Z BIEGACZEM-MASZYNA + 
uprawiają lekkoatleci Oxfordu. Polega on na wytrzymariu 
danego pnzez mechanicznego rywala. 


tempa ne- 


do lipca, ale sprawa ulegnie praw-| Tyle oficjalne wymurzenia przed- 
dopodobnie rewizji. Zastępcą jego | stawicieli Legii; jednak krążą upor- | 
jest Russek. Skład ataku będzie|czywe pogłoski w sterach. sporto- 
więc następujący: Rajdek, Przeź-| wych, że jest prócz Russka jakiś 
dziecki l, Nawrot, Russek, Wypi- nowy napastnik ze Śląska i że na- 
jewski. ` zwisko jego Eexja ujawni w- przed- 
W ciągu sezonu projektujemy | dzień mistrzostw. . 
sprowadzen'e słynnej zawodowej| W Polonii rozmawiamy z no- 
drużyny angielskiej Bolton Wande- | wym ,kierown.kiem sekcji p. Bory- 
ters. [sem Butanowem, znanym dawniej 


skrzydłowym, starszym bratem 
świetnego obrońcy. 

Na początku miłe rozczarowanie. 
Wszelkie pogłoski o słabym skła- 
dzie Polonii okazały się niepraw- 
dziwo. rega easy sg 
Szawy staje do bojów ligowy ; 
OO i zwarta. liński. W obronie Miączyński nara 

W bramce grać będzie Kornie-| zie jest zajęty pracą zawodową, 
jewski, a od czasu do czasu K sie- PEAĘECU Bułanowa będzie zatem 

Jelski. 


od lewej: Rogalski 
k (C. W. _$.), Wystrach (P. K. S.) 


lub któryś z młodszych graczy. Na 
prawem skrzydle gra Szczepaniak, 
dalej Malik, Łańko, Ogrodziński. 


ZDOBYWCY TYTUŁÓW BOKSERSKICH MISTRZÓW POLSKI NA ROK 193;ż 
(Warta), Polus (Warta), Rudzki (Naprzód), Sipiński (Warta), 


keisty w piłkarza. 


Seweryniąk: (Ł.K.S.), Karpiński 
i Ko rarzewski (I. K. P.) —— na ringu w Poz naniu. 


szcze wiadomy. Będzie to Olasek | wem Frost i Polak. Prócz tego jest 
jeszcze Materski, który po wypo- 
czynku przemieni się znów z ho- 


Środek pomocy zajmie Pazurek.| Pierwszy mecz ligowy ma Polo- 

Jest to jego dawna właściwa po- | nia dopiero 10 kwietnia, a więc jest 
zycja. Inż. Ałaszewski jest w Ło-|jeszcze dosyć czasu, by potreno- 
dzi i na stały jego udział liczyć nie | wać. 


Na początek sezonu. ma wyje- 
chać Warszawianka do Jugosławii, 
w lecie projektuje wyprawę do 
Grecji. 


można. Na skrajnej pomocy znajdą 
się Seichter, Odrowąż i Nowikow, 
o ile ten nie będzie miał trudności 
z wojskiem. Z linji ataku ubywa Su 


Warszawianka trenuje na włas-| s 


nem boisku i od czerwca zacznie 


tam rozgrywać zawody. Kierow- |. 


nik sekcji kpt. Pawłowski i vicepre 


WRĘCZENIE KUSOCIŃSKIEMU HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ ZA ROK 1931 
i „Me ł onie urzędników P. U. W. F.,. który nagrodę tę ufundował. 
odbyło sie, we wtorek dn: o zorba wni. ES za lan a inż. Alireda Lotha. vice - prezesa Z Z 


Odznaczenia dokomał dyr. pułk. dypl. Kiliński; 


| 


„SZLAK NARCIARSKI NA HALĘ GĄSIENNICOWĄ 
najpopularniejszy wycieczka w Tatrach, zjeżdżoma- w pelrym. sezoui 
cem par nart 


| Torunia. Zastępca jego nie jest je- | najlepszej myśli. 


|chocki, który powrócił na stałe do | zes dyr. Kupczyk są również jake |. 


Bo rzeczywiście duża ilość gra- 


powinni być wreszcie 
| przeciwnikiem dla 
ligowych nie przez przeciąg + kilku 
tygodni, jak to było dotąd, ale 
| przez. cały czas mistrzostw. 

Bramikarzy jest dwu zupełnie 


groźnym 


Pomoc pozostaje bez zmiany: Fert, 
Gazur, Hahn I, a w zapasie są rów- 
norzędni Wielgusiak i Hahn Il. W 
trójce środkowej napadu zmajdą się 
Królewiecki. Kotkowski, Piliszek. | 
Na prawem skrzydle grać będą na | 
zmianę Jung II i Korngold, na 'le- | 


W Atenach w drodze do. Palestyny ! 
piłkarze polscy rozegraia mecz piłki! 


a UJ AE Z reDIĘPEĘCIA tego miasta, | 
LEC = nia 25 marca r. b. (a. | 
sd r o W Wiedniu, Trieście i Atenach, | 


Jurand (w. piórkowa) i Puciata (w. 
ciężka), zdobyli tytuły mistrzów 
Warszawy 


gdzie ekspedycia sportowa zatrzyma 
się po kiłka godzin, lekkoatleci i piłka, 
rze odbędą współny trening. (a.) ; 

W Wiedniu rozegrany zostanie, dn. 
21 b. m. mecz lekkoatletyczny z Ha- 
| koahem wiedeńskim. fa.) - 


|pilkarze polscy rozegrają 
i Rumunii. Czschach i Anstrii (a.) 


POGROMCY WISŁY KRAKOWSKIEJ 
piłkarze Naprzodu z Lipin. którzy pokonali w Krakowie 4:0 vice-mistrza 


KONKURS P. K. O. 


dla wszystkich 
38 nagród na sumę 4.000 zł. RE 
Fzczea6Óóły na Str., 3Z-GiEJ|vwvi w new: z 


USU 


+85 Es wskazuje ra to, że białoczarni |. 


innych drużyn | 


równorzędnych: Keller i Domański. 3 
W obronie wystapi Rusin. ze Zwie- |: 
rzem, Rezerwę stanowi Wieczorek |. 


W drodze do Palestyny | 


ARZE ROBOTNIC ZEGO K 
eka drużyną F 
dziewa nie 1;2, 


„. _ SVEN PETTERSSON 
obiecujący pływak: szwedzki 


wolnym. 


KATOWICE. 


: i 
W drodze powrotnej z Makabiady |stępca Arne Borga, uzyskał czas 2 


na- 
m. 


mecze w |16 sek. na dystansie 200 mtr. st. do- 


|. (Zabrze) -ulegając niespo- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Seria sukcesów Polaków na kortach Ni 


Nicea, 10 marca. 


Jutro Tłoczyński gra półiina- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ny doszedł do finału de Stefani, 


Dziś zwyciężyliśmy w mixciei łowy mecz z Martin Legeay,| bijąc Lotana 6:0, 6:4, 3:6, 6:3. 


Satterthwaite, Worma 6:4, 0:6, 
7:5 i zakwalifikowaliśmy się do 
półfinału, Pierwszą rundę prze- 
szliśmy  walkoverem. wskutek 
skreczu Salma Panders. 

Losowanie, Tłoczyński wybie- 
ra serwis, cztery bomby, gem 
suchy; publiczność bije brawo. 
Za chwilę prowadzimy 2:0, 2:1, 
2:2. Serwuje zaów  Tiłoczyński, 
po krótkiej walce prowadzimy 
3:2, 3:3, następnie 4:3 i znowu 
orzeciwnicy wyrównują, 

Za chwilę po serwisie Tłoczyń- 
skiego prowadzimy 5:4 i wygry- 
wamy setą 6:4. Jędrzejowska 
grała pierwszego seta słabo i za 
dużo psuła łatwych piłek i wa- 
liła w auty. 

W drugim secie do stanu 0:4 
walczymy, lecz nic nie można 
zrobić, to też dwa ostatnie ge- 
my oddajemy łatwo. 

Rozpoczyna się trzeci set. Tło- 
czyrński serwuje, prowadzimy 
40:0, przegrywamy jeduak ge- 
ma, w następnym gemie mamy 
40:15 i przegrywamy 0:2. Ję- 
drzejowska zaczyna więcej lobo 
wać i, o dziwo, zaczynamy wy- 
grywać i już prowadzimy 3:2, 
potem znowu oni prowadzą 4:3, 
potem jest 4:4 i 5:4 dla nich. 

Serwuje Wonm 0:30 na naszą 
korzyść, po 30:30. Worms serwu 
je do Jędrzejowskiej, Jadzia da- 
je loba, lecz jest za krótki, 
Worm zmeczuje, meczbol!! 

Tłoczyński odbija serwis Wor- 
ma ma Satterthwaite, idzie do 
siatki, ryzykuje strasznie i ostat 
nim wysiłkiem łapie voleja i bi- 
je pod nogi Worma; wyrówna- 
nie, przewaga i gem 5:5. 

Prowadzimy 6:5. Serwuje Sat- 
terltwaite 0:15 po 15:15, 15:30 
dla nas 15:40, 30:40. Tłoczyński 
odbija piłkę na Satterthwaite i- 
dzie do siarki i skokiem kończy 
piłkę pięknym volejem. Publicz- 
ność przez cały czas sympaty- 
zowałą z nami i bardzo serdecz- 
w. nas oklaskiwała. 

Król srwedzki podchodzi do 
ais |© grztuluje nam zwycięstwa. 

Joerzzjowska ostaluiego seta 
ualr doskonale, Tłoczyński cał 
'm ie się zrehabilitował za po- 
przednią słabą grę i jest już w 
formie. 

W singlu Worms i Aeschliman 


skreczowali, to też Tłoczyński 
wszedł do półfinału po łatwem 
zwycięstwie nad  Gentissem 


6:10, 6:2. Berthet wykazała po- 
nownie doskonałą forme, bijąc 
Payot 6:4, 10:8. 

+ | 
' Piąty dzień turnieju w Nicei|l 
przyniósł rozgrywki półfinałowe. 
Polacy odjpoczy'wali, grał tylko 
Tłoczyński handicap wygrywa- | 
jąc łatwo. Wszyscy jego przeciw 
nicy mają wielkie plusy, tylko 
Tłoczyński stoi na 0. 


Po dwu wspaniałych zwycięstwach 
nad Towmsendem i Gołdmanem, mu- 
siał Ran zaznać znów goryczy poraż- 
ki. W spotkaniu z lżejszym o 4 kg. b 
mistrzem Świata w. lekkiei Battling 
Battalino, zdołał Polak uzyskać prze- 
wagę tylko w I i IV rundzie. W pozo- 
stałych lepszy był Battafino, który 
też zwyciężył na pumkty. Mecz roze- 
grany był w Madison Square Garden, 
wobec 15.000 widzów 4s). 

W Holmenkollen, w biegu 17 kim. 
zwyciężył 24-letni Odbiorn Hagen w, 
1:17:02; 2) Lars Bergendahl 1:17:59 | 
3) Gróttensbraaten 1:18:16; 4) Lindby 
1:18:28; 5) Kaare Hatten 1:18:38; 6) 
Salamonsen 1:20:11; 7)  Murnaasen 
1:20:51; 8) Imgelsrud 1:21:14; 9) Vin-j 
jarengen 1:21:26. 


PIEK 


„Fregalin“ nie zaznały zawodu. 


„Fregalin“. 


Łódź, Marszałkowska 10, 


piły. 
podziękowanie za tak 
dę się starać. aby jak  najwięce 


czam moje zdjęcie 


mając lat 48. M. Zurek 


dnia 15 maja 1931. 


Od 15-tu lat bardzo cierpiałem 
na osłabienie nerwów i miałem 
straszny bój w piersiach. Po uży- 
ciu pierwszych 3 pudełek Fregali- 
ny czuję się zupełnie silny na ner- 
wy i bóle klatki piersiowej ustą- 
Składam WPanu serdeczne 
skutaczny 
Środek, jakim jest Fregalina i bę- 


rozpowszechniać Fregalinę i dołą- 
na pamiątkę, 


który wygrał dziś ćwierćfinał z 


Gallepe 6:1, 6:1. Z drugiej stro- | 


Od samego rana jest śliczna pogoda. 
Finał gry poiedyńczej jest wyznaczo- 
ny na godz. 11 rano. Publiczności w 
dniu świątecznym zebrało się sporo. 

Punktualnie o godz. 11 wchodzimy 
na centralny kort. Obok nas ma się 
obbyć finał gry pojedyńczei pań. Król 
szwedzki jest w loży honorowei. 

Jak wiemy, mói przeciwnik de Ste- 
fani gra prawą i lewą ręką Przerzuca 
błyskawicznie rakietę podczas gry 
przy siatce, czy z tyłu placu. Ma więc 
dwa forhandy, niewiadomo gdzie mu 
grać. Straszne myli to przeciwnika. 

Rozpoczynamy grę w szybkiem tem 
pie. Stefani wygrywa gema i następny 
też do niego należy. Mój serwis. Piłka 
chodzi po dziesięć, dwadzieścia razy, 
Stefani gra wspaniale, wygrywam ge- 
ma po ciężkiej walce. żeby następne- 
ga oddać 3:1. Teraz na mniej przycho- 
dzi kolej, zaczynam dochodzić do piłki 


Finłandja zagroziła wycofaniem się 
z Igrzysk Olimpijskich, wrazie gdyby 
śledztwo przeciw Nurm:emu. Lehtine- 
nowi i jeszcze czterem lekkoatletom, 
zainicjowane przez prezesa I. A. A. F., 
Edstóma doprowadziło do dyskwali- 
fikacji tych zawodników, 


Rozgrywki półfinałowe singla 
gra się w pięciu setach. 


dużo ryzykuję, bo nie wiem, gdzie się 
ustawić, kilka dobrych smeczy i vol- 


| b 
ra, 
| 


Sobota, 19 marca 1932 roku. 


Od samego rana leje jak z ce- 1się słońce, Rozegrany został mój 
lecz niebiosa zlitowały się |półfnał, a po półfinale mieliśmy 


nad nami iw południe zaczęło się | grać mixta. 


wyjaśniać, 


| leyów zapewniło mi prowadzenie 4:3 
i 40:15; w tym momencie psuję łatwą 


Oxford - Cambridge 


Wielkanoc sprawiła niemiłą niespo- 
dziankę wioślarzom angielskim. Uświę 
cony. bowiem tradycją dzień klasycz- 
nego wyścigu Oxford — Cambridge, 
sobota przedświąteczna, wypadła w r. 
b. bardzo wcześnie. 

To też treningi wstępne ósemek uni- 
wersyteckich na rzekach Isis i Cam 
trwały krótko i wioślarze prędko roz- 
poczęli gorączkową pracę na Tami- 
zie. Do tych przeciwności dołączyła 
się influenza, która przetrzebiła szere- 
gi zawodników i pozwoliła na ustabili 
zuwanie się załogi dopiero w ostatnich 
dniach przed regatami. 

Zdawałoby się, że w tych warun- 
kach, gdy wioślarze nie mają skrytali- 
zowanej formy, wszelkie prognozy są 
niemożliwe. A jednak prasa angielska 
już dziś zdecydowanie faworyzuje ja- 
snoniebieski Cambridge. Osada, któ- 
ra po wojnie raz tylko przegrała kla- 
syczny wyścig, zawdzięcza to nietylko 
lepszemu materjałowi ludzkiemu (616 


kgr. na 603 Oxiordu), ale też lepszemu 
stylowi i bardziej  skonsolidowanej 
pracy. To też już dzisiaj wyniki tre- 
ningowe Cambridge na całej trasie z 
Putney do Mortlake (6540 mtr.) są o 
wiele lepsze. ć 

Oxford, trenowany przez płk. Gib- 
bona, ongiś podporę Cambridge, prze- 
chodzi kryzys, wywołany zmianą sty- 
lu. Osada jest wybitnie nierówna, nad 
rabia braki siłą i nie ma szans poważ- 
nych. Ale i w r. 1923 ich nie miała, a 
jednak pokonała Cambridge. 

To też kiłkusettysiączne tłumy wi- 
dzów, które w sobotę, 19 marca, zale 
gna brzegi Tamizy, faworyzuijąc Cam- 
bridge w stosunku 4:1, oczekiwać bę- 
dą niespodzianek. Zbyt wcześnie jest 
jeszcze, by można było stawiać muro- 
wane horoskopy. l 

Wyścig tegoroczny odbędzie się po 
raz 84-ty. Pierwszy raz walka roze- 
grana została w r. 1828, a więc ma ona 
już zgórą stuletnie tradycje. 


a wkrótce pokazało | 


O godz. 2.30 wchodzimy na 


piłkę. Stefani wyrównał i prowadzi 
5:4, za chwilę jest po 5:5 i Włoch wy- 
grywa 7:5. Następne dwa sciy Stefani 
wygrywa dość łatwo 6:0, 6:2. 

Stefani jest we wspaniałej formie. 
Ja grałem dobrze, pod koniec nieco 
spuchłemm, wczorajszy singel z Marti- 
nen i mixte dały się we znaki. 

Rozegrałem jeszcze finał handicapu, 
przegrywając 3:6, 5:7. Mój przeciwnik 
miał plus 30.3 i grał dobrze. 

Finał mixta rozegraliśmy po połu- 
dniu, przegrywając do pary Payot — 
Fischer, która przedtem wyeliminowa- 
ła Manin — Legeay — Martin 6:1, 
6:4. Graliśmy dziś słabiej jak poprzed- 
nie mixte, mnie też 3 finały dały się 
we znaki, przegraliśmy 6:0, 6:3. | 
„Dziś przyjechał M. Stolarow, iutro 
wyprowadzamy się do Cannes. Kon- 
kurencia będzie sitna, weźmie udział 7 
pierwszorzędnych Amerykanów. 


p ZE REZ ZOZ ZZO 


Na zawodach pływackich Berlin — 
Kopenhaga, zakończonych zwycię- 
stwem Niemców, pływaczki duńskie 
dowiodły ponownie, że należą do kla- 
sy światowej. Jacobsen przepłynęła 
200 mtr. st. kłas. w 3:13, Andersen 100 
mtr. st. dow. w 1:14. 


Niemcy, Szwajcaria, Austria. Szwecja i Czechosłowacja 


wchodzą do fina'ów mistrzostw hokejowych Eurcpy w Berlinie 
Berlin, 17.3. — Tel. wł. — Kon-|obie drużyny zdobywają się na o- |biecujących talentów, specialnie w 


tynuowane we wtorek i w Środę 
mistrzostwa hokejowe Europy 
przyniosły dzięki systemowi roz- 
grywek już w przedbojach niezwy- 
kle ciekawe i może najładniejsze 
mecze turnieju. 

Odnosi się to przedewszystkiem 
do spotkań grupy A, a zwłaszcza 
meczu Austria — Szwajcaria. 

W szalonem tempie z zaciekło- 
ścią, godną meczu finałowego, sunę 
ły oba napady na bramkę przeciw- 


stateczny wysiłek, aby wynik 
zmienić na swoją korzyść, są bez- 
skuteczne. Mecz skończył sę na 
remis 2:2 (1:0, 1:1, 0:1). 

W grupie B grali we wtorek 
Szwedzi z Anglją z wynikiem 4:1 
(0:0, 3:1, 1:0). Anglicy trochę lepsi, 
niż przeciw Rumunii, ale tak słabo 
grającej ich reprezentacii dotąd na 
kontynencie nie widziano. Gra mia 
ła przebieg ostry, chwilami bardzo 
zamujący. Szwedzi, iak zwykłe, 


nika. Nie brakto przytem pieknych, | wolni, ale wzorowi w opanowaniu 
wzorowych posunięć kombinacyj- |techniki, zademonstrowali interesu 
nych, budzących zachwyt widzów. |jące kombinacje i groźne strzały. 


Odnosi się to przedewszystkiem do |Swemu 


dobremu bramkarzowi 


napastników austrjackich, których Gardnerowi zawdzięczają Anglicy 
obie linje zademonstrowały w <a- |utrątę tylko 4 goli. 


łej rozciągłości piękno myślowo i 
logicznie przeprowadzonych, bra- 
wirowych ataków. 
Szwajcarzy imponowali 
wyczynami indywidualnemi. 
wiołowe przeboje Catiniego, 
przedewszystkiem młodszego z 


W grupie C znajdujący się w sła 
bej formie Czesi grali rolę kanadyi- 
skich mentorów wobec Łotwy. 


el Nowicjusze z nad Bałtyku poka- 
V-|zali to, czego się po nich spodzie- | wano 
alwano — ząbkujący hokej. Kilka o- ! wość losowania. 


linji ataku, pozwala Łotyszom ży- 
wić nadzieję na postęp, jaki w cią- 
gu roku poczyniła Rumunia. 

Środa przynieść miała rozstrzy- 
gnięcia w poszczególnych grupach, 
ponieważ jednak trzeci mecz w gru 
pie A zakończył się podobnie, jak 
dwa pierwsze, remisowo, organiza 
torzy stanęli wobec niezwykłej sy 
tuacji; pierwsze trzy drużyny U- 
zyskały równą ilość punktów i je- 
dnakowy stosunek bramek. 

Celem usunięcia tego kłopotu 
zdecydował kongres na prowizo- 
rycznem zebraniu dopuścić do fina 
łu wszystkie trzy drużyny, które i 
tak należą do naisilniejszych dru- 
żyn turnieju oraz zwycięzców grup 
B i C: Szwecję i Czechosłowację. 
Natomiast w rundzie pocieszenia 
grać będą Francja, Anglia, Łotwa 
i Rumunja. W ten sposób zniwelo- 
częściowo niesprawiedli- 


braci Torianich, nosiły zawsze w | NNNTEKUWESZZSNINZ ZZ E 
Grypa 


zarodku możliwości bramiki. Obie 
obrony wywiązy'wały się zawsze 
ze swego zadania znakomicie. 
Mistrzowie Europy pzreważali 
w obu pierwszych tercjach lekko i 
ich konsekwentnie przeprowadza- 
me kombinacje pozwoliły im w 
perwszej tercji strzelić 
Tatzera bramkę. 


W drugiej Goe-: 


Osobliwa ta choroba, która często 
znów się pojawiła. — Od 1918 roku z 


jawia się rok rocznie w postaci epidemji raz w jednej, 


| scowości, ogarniając zwykle większe 
|się ona nagle: towarzyszy jej zwykle 


by z człowieka 


wywołuje niebezpieczne komplikacje, 
wanego rokiem grypowym, grypa po- 
raz w drugiej miej- 
przestrzenie kraju. Rozpoczyna 
wysoka gorączka połączona z bólem 


przez | głowy i ogólnem osłabieniem. — Niebezpieczeństwo przenoszenia się choro- 
na człowieka jest stale bardzo duże, 


przyczem grypa 


bel podwyższa wynik na 2:0. Try- napada bez różnicy na zdrowych czy chorowitych, silnych czy też słabych 


buny, przychylne Austrjakom, wy- 
rażają głośną swą radość. Pod ko- 


miec tercji Geromini, który z po-| Sta oraz gardzielowa. — Podczas epidemii 


wodzeniem debiutuje w ataku, po- 
prawia z niezwykle ostrego kąta 
na 2:1. 

W ostatniej tercji gra wyrów- 
muje się całkowicie. Sytuacje 
Starszy Toviani wyrównuje i w:szel 
kie wysiłki drużyn, aby wynik 


Mecz piłkarski Gdańsk — Warsza- 
wa rozegrany ma być 5 maja w Gdań 


.|sku, a nie w Warszawie. 


I krok w dźwizaniu ciężarów orga- 
nizuje Warszawski O.Z.A. 20 b. m. (a.) 

Międzykiubowy mecz bokserski Ma 
kabi — Ymca rozegrany zostanie w 
Warszawie dn. 19 b. m. (a.). 

K. S. Rezerwa organizuje w niedzie- 
lę dn. 20-go marca bieg maprzełaj na 
Pradze wśród wałów kolejowych. Dy- 
stans wynosi około 4 klm. Cztery 
piękne żetony i trzy artystyczne dy- 
plomy będą nagrodą dla pierwszych 
siedmiu zawodników. Zgłoszenia nie- 
stowarzyszonych przytfmowamre są Co- 
dzień od godz. 1 p. p. do 9 w. w loka- 


-u przy ul. Il-go Listopada 64. 


listy dziękczynne poświadczone są 


Lublin, ul. Leśna 22.dnia 1.6. 31. 


Z przyjemnością donoszę, że po 
dłuższem i sumiennem przepro- 
waądzeniu trzymiesięczne regular- 
nej kuracji z preparatem „Frega- 
lin" wszelkie objawy mej choro- 
by, bóle w krzyżu. rękach i no- 
gach, zatwardzenie. zupełnie ustą- 
piły i nie umiem znaleźć słów dla 
wyrażenia mej wdzięczności. 
Zwróciliście mnie zdrowie i spo- 
kój, a to są skarby mięocenione. 
Oby preparat Fregalin pomógł 
j | tysiącom chorych tak jak mnie i 
oddał wielkie przysługi lęcznicze 
dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Jan Bencerzewski. Emeryt P.K.P. 


osobników. 


Wrotami wejścia dla zarazków grypowych jest przedewszystkiem jama 


Środka dezyniekcyjnego i zażywać w 
bakteryj pastylki PANFLAVIN. 


powinniśmy używać stale 
tym celu smaczne i hamujące wzrost 


Dyskwalifikacja Pefkiewicza 


W środę dn. 16-go marca 
P. Z. L. A. powziął ostateczną 
decyzję o dyskwalifikacji Pet- 
kiewicza. Pełne zebranie Zwią 
zku  Lekkoatletycznego pod 
przewodnictwem prezesa Znaj- 
dowskiego, po rozpatrzeniu 
wszelkich dowodów winy, ze- 
branych przez komisję dyscy- 
plinarną, nabrało niezbitej pew- 
i ności co do licznego przekra- 
czania zasad amatorstwa przez 
najlepszego ongiś naszego bie- 
gacza. 

Prof. Humen zgłosił imieniem 
komisji dyscyplinarnej wniosek 
to dyskwalifikację. Rozwinęła 


SZUMNE SŁOWA NIKNĄ 


przez notarjusza. 


Sipiory, pow. Szubin, 
dnia 21.4. 1931. 


Przedewszystkiem moje najser- 
deczniejsze dzięki za nadzwyczaj- 
ne skutkowanie Pańskich tabletek 
Fregaliny. Owe dają mojemu, zu- 
pełnie zapadłemu erganizmu. siły 
i nową otuchę życiową. 

Tak długo, jak będzie mi możli- 
wem, będę Pregaline moim bliź- 
nim najgoręcej polecał. 


Hermann Janke. 


się długa, parogodzinna dysku- 
sja, podczas której, zgodnie z a- 
pelem prezesa Znaidowskiego, 
starano się podejść do miemiłej 
tej sprawy możliwie objektyw- 
nie. 

Ostatecznie wniosek o dys- 
kwalifikację Petkiewicza prze- 
| szedł prawie, że jednogłośnie 
| (z jednym głosem wstrzymują- 
cym się). Motywacja srogiego 
i jedynego w dotychczasowych 
dziejach naszej lekkiej atletyki 
wyroku, podana będzie do pu- 
blicznej wiadomości w najbliż- 
szym czasie, po szczegółowem 
jej opracowaniu. 


wobec faktów, które przytaczamy, 


z dalszej 
wprost do obowiązku, 


Spotkanie Niemcy — Austria od- 
było się w atmosferze wielkiego 
napięcia. Drużyna przegrywaijąca 
ten mecz, musiałaby odpaść a wy- 
eliminowanie Niemców oznaczało- 
by bankructwo finansowe turnieju. 
Austrjacy dzięki swej formie stali 
się faworytami turnieju. Gra 
miała przebieg bardzo emocio- 
nujący, denerwujący  publicznaść 
do ostateczności. W pierwszej ter- 
cji Niemcy przeważają lekko. 
Ofiarna gra tyłów niweczy wysił- 
ki obu ataków. W drugiej tercji oba 
zespoły stosują grę ostrą, przekra- 
czając nawet chwilami dopuszcza|- 
ne granice. Demmer dostaje karną 
minutę. Pociągnięcia reprezenta- 
cyjnego ataku Rzeszy są mocno 
nieskoordynowane, natomiast linie 
wymienne kombinują bardzo ład- 
nie, uzyskując przez Strobla hura- 
ganowo oklaskiwaną bramkę. 

W drugiej tercji stawiają Austrja- 
cy wszystko na jedną kartę, jeden 
z najzaciętszych ich ataków koń- 
czy się bramką, uzyskaną „przez 
Demmera... Obe drużyny dobywa- 
ją z siebie maximum wysiłku. 
Korff wędruje na minutę za barje- 
rẹ, lecz mecz kończy się 1:1 (0:0, 
LAG, O 

W grupie B pokonali Szwedzi 
Rumunię 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). Szwe- 
dzi nie spisali się zbytnio, dowiedli 
jednak że będą w finale groźni. Ru- 
munja potwierdza ogromny postęp. 

W grupie C zgotowała Łotwa 
dużą niespodziankę, ulegając Fran- 
cji 0:1 (0:1, 0:0, 0:0). Francuzi pre- 
zentowali się bardzo słabo. Łoty- 
sze grali o wiele lepiej, niż przed 
24 godzinami przeciw Czechom. 
Nie mają oni jeszcze pojęcia o 
grze zespołowej, tracą ustawicznie 
krążek, ale destruktywnie pracują 


bardzo dobrze. 
O ZZOZ 


Imprezy pilkarskie w Krakowie. W 

najbliższą sobotę i niedzielę urządza 
Garbarnia z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego turniej piłkarski z udzia- 
łem dwóch drużyn wojskowych, t. j. 
beniaminka ligowego 22 p. p. z Siedlec 
i Wawelu. Cracovia grać będzie w 
niedzielę z jedną z drużyn śląskich, 
Wisła zaś spotka się w niedzielę z któ 
rąś z drużyn krakowskich, prawdopo- 
dobnie z Krowodrzą. Drużyny A kla- 
sowe grać będą w dalszym ciągu o 
puhar KOZPN. 
_ Bieg sztafetowy Oleandry — Dom 
Zołnierza Polskiego rozgrywany co- 
rocznie w Krakowie z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego odbędzie się 
w sobotę 19 b. m. Start o godz. S-ej 
rano w Oleandrach. 


dotyczących naszego od lat znanego środka odradzaj: rew i : 
cego nerwy „FREGALIN“ są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa akea kow i peieanei 
Nadzwyczaj skutecznym okazał się „Fregalin“ przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych. 
dnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregalinu” osoby, których foto 
W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. 


Nowy Dwór, 
k. Modlina, 
we Firmie A. 
W inogradow, 
dnia  30.4.31. 
Serdecznie 
dziękuję W. 
Panu Dokto- 
rowi za pa- 
mięć i chętnie 
skorzystam 
Poczuwam się 
aby tą drogą 


Przysyłki. 


. Tysiące osób, 
Poradźcie się lekarza. 


r tografje podajemy, a sami osądzicie, czem jest 
anicy, n } Każdy może je obejrzeć w naszem biurze. 
„Fregalin“ można nabyć we wszystkich aptekach. Wytwarzamy pod kontrolą powag naukowych. 


Napiszcie zaraz dopókł 


Dr. med, 


BERLIN-CHARLOTTENBURG 2 5031 
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icei 


plac, mój przeciwnik Martin Le- 
geay należy do pierwszej klasy 
francuskiej. Gra Świetnie przy 
siatce, z głębi kortu jest gorszy. 
WAdziałem że mnie czeka cięż- 
kie zadanie i już zgóry ułożyłem 
sobie plan gry: muszę być pierw 
szy przy siace, bo inaczej jestem 
zgubiony. 

Wybieram serwis i z miejsca 
prowadzę 1:0, potem 2:1, docho- 
dząc po serwisie do siatki, kończę 
momentalnie z voleja, zwłaszcza 
gdy idę ua lewą stronę siatki. 

Serwis przeciwuika przegry- 
wam 2:2, Mantin Legeay obiera 
tą samą taktykę co ja, gra odby- 
wa się wyłącznie przy siatce. 
Publiczność co chwila nas okla- 
skuje, zwłaszcza Anglicy są po 
mojej stronie. 

Serwis mój wygrywa przeciw- 
uik i prowadzi 3:2. Następny gem 
znów wygrywam ja, kilka razy 
mijam Francuza  bakhandem 
wzdłuż linii; 3:3; prowadzę 4:3, 
łecz to już wszysiko co mogę w 
tym secie zrobić, przegrywam 
4:6. 

Rozpoczynam drugiego Seta 
serwisem, idę do siatki, gem stt- 
chy, 1:1 wkrótce 2:1, 3:1, 4:1, 
5:1 dla maie, cały czas wyłącz- 
nie zdobywam puakty przy siat- 
ce, gdyż inaczej mój przeciwnik 
sam idąc do siatki łapie wprost 
niemożliwe piłki i świetnie ani 
skraca tuż za siatkę. Ma on oko- 
ło 2 mtr. i szalenie długie ręce. 

7 gem należy do niego, lecz 
następny mój serwis wygry- 
wam; set 6:2. 

Trzeci set walczę tą samą me 
todą co pierwsze dwa. siatka, 
siatką i dziwnie nie czuję się 
zmęczony, wygrywam seta 7:5 
po ciężkiej walce mając już dwa 
setbole przy stanie 5:4, ostatnią 
cerossem z forhandu. 

Czwarty set decydujący przy 
nosi mi zwycięstwo 6:4, przy- 
czem po stanie 4:4 ostatnie dwa 
gemy wygrywam na sucho. 

Jestem w finale single gram 
z De Stefanim. Po meczu wszy- 
i winszują mi świetnej takty- 

i 

Po dziesięciominutowej przer 
„wie gram znowu przeciw Tho- 
mas, Aeschliman z mojego ser- 
wisu prowadzimy 1:0. potem 
2:0, 2:1 wygrywamy ich serwis 
3:1 oni wyrównują, prowadzą 
4:3, 4:4, 5:4 mają setbole, my 
wyciągamy i przy stanie 8:8 
wytężamy wszystkie siły i wy- 
grywamy seta 10:8. Następny 
set wygrywamy łatwo 6:3. 

Graliśmy doskonale  Jędrze- 
jowska o klasę lepiej, jak osta- 
tni mixt. Gra ona teraz przy 
siatce, odważnie zaczyna labo- 
wać j wie już, że samym drai- 
wem się nie wygrywa. Mói 
smecz dziś jest już dobry i za- 
czynamy się rozumieć. Tłocz. 


Poznań — Łódź. międzymiastowy 
mecz bokserskj projektowany jest w 
pierwszych dniach mają w Poznemiu. 
jako w dniu olimpijskim P. Z. B. 

Mistrzostwa poznańskiej A-klasy 
rozpoczynają się w przyszłą niedzi. ? 
spotkaniami: Sparta — Warta Ib, C- 
limpja — Rawicki K S.. Polonja — I-- 
ga, Stella — Sokół i Ostrovia — le- 
gia. 

Nadzwyczaine walne zebranie O. K. 
S. w Poznaniu, odbyte w obecności 
prezesa P. K. S. p. inż. Przeworskic- 
go uzupełniło zarząd przez wybór pve 
zesa, którym został p Adam Nawro- 
cki, wiceprezesa — p. Koperski i se- 
kretarza — p. Krysiak. 

A. Z. S. pokonał w zawodach lek- 
ikoatletycznych w hali meski zespół 


Sokoła 42:38 pkt.. oraz żeński zespół 
34:25 pkt, 


które już wypróbowały 
By móc uporać się z tru- 


Wszystkie 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 


i bez zobowiązania 


PRÓBNA PACZKĘ „FREGALINU” 


łącznie ze | 


LŁOTĄ KSIĘGĄ ŻYCIA 


próby nie są 
jeszcze rozchwytane pod adr.: 


H. Schulze, 


m. b. H 


Wrocław 9, 
Hedwigstr. 62, 
12.10.1930 r. 


Składam serdecziie po 
dziękowanie za Frega- 


lin. Byłam z niego bar- 
dzo zadowolona. 

Już po pierwszej prze 
syłce nie czułam więcej 
bólu w stawach. Mimo 
iż ciężko pracuję, nie 
czuję najmmiejszych do- 
legliwości. 


Maria Malcharczyk. 


wyrazić WPanu moje szczere podzię- 
kowanie za Jego tak znakomity śro- 
dek, uspakajający nerwy, jakim jest 
Pański Fregalin. Od czasu bowiem, 
kiedy go począłem zażywać, czuję 
stopniową poprawę zdrowia i samo- 
poczucia, a nadewszystko ustępują tra 
piące parcie i ściskanie żołądkowe na 
tle nerwowem. Za uśmierzenie i nie- 
mal usunięcie tych przykrych boli je- 
stem WiPanu Doktorowi specjalnie 
wdzięczny i zobowiązany. 

Znakomity Pański preparat, przyno- 
szący cierpieniom nerwowym prawdzi 
wą ulgę, będę chętnie polecał. 

Al. Piotrowski. 


załączając niniejszy kupon (wysłać ja- 
ko druk). 
Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez zo- 
bowiązania próbki „FREGALINU" — 
środka odradzającego krew i uerwy 
oraz o Złotą Księgę Życia. 


Nazwisko 
Zawód 
Miejscowość 


Ulica 


E 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Rzut karny -- wyrok śmierci dla piłk 


Sobota, 19 marca 1932 rokn. 


Dlaczego i w jaki sposób „jedenastka” zjawiła się w przepisach 


KANADYJSCY RUGBYŚCI W TOKJO 


byli witani przed meczem przez księcia Chichibu 


cę tronu, który zjawił 


Czy może być większa kara 
dla drużyny jak rzut karny. Kie 
dy przy jakimś foulu zespołu 
broniącego się, powietrze roze- 
drze gwizdek arbitra, przez ple- 
cy bramkarza į całei drużyny 
przebiega zimny dreszcz, try- 
buny falują, kierownicy klubu 
ukaranego załamują ręce. 

Fatalna „jedenastka“, to prze- 
cież -niemal pewna bramka. 
Zwłaszcza obecnie. kiedy każ- 
da drużyna posiada wyspeciali- 
zowanego egzekutora tego rzu- 
tu, a bramkarz mocą przepisów 
jest unieruchomiony do chwili 
oddania strzału na iednem miej- 
scu. 

Egzekucja posiada, jak wia- 
domo, swój ceremoniał: piłkę 
ustawia się na punkcie karnym 
o 11 metrów od bramki. wszy- 
scy gracze z wyjątkiem bram- 
karzą i wykonawcy rzutu wę- 
drują za linię pola karnego. 

Gwizdek, zamach nogi i tyl- 
ko wielka nieumiejętność strze- 


Sule:ówek - Belweder 
Dı rocny marsz drużynowy 


Tegoroczny regulamin marszu Su- 
leówielk — Belweder w dniu 19-g0 
marca ułegł pewnym zmianom. Każda 
drużyna składa się z 19-tu (dziewięt- 
nastu) zawodników łącznie z druży- 
nowym, a nie jak w roku ubieglym z 
13-tu. Punkty dodatnie zostały skre- 
Śrone, natomiast punkty karne — jak 
w roku ubiegłym, z tem, że każdy 
punkt kany równa się 10-ciu sekun- 
dom, doliczanym do czasu, osiągnięte- 
£o przez drużynę. 

Wobec doskonałej ) 
szorzędnych czasów, osiągniętych 
przez wszystkie drużyny, startujące 
w Marszu rok temu (67 drużyn; czas 
naisłabszej, 3 godziny 10 minut), — 
regulamin w roku bieżącym przewi- 
duje znacznie trudniejsze ograniczenia 
czasowe, decydujące o klasyfikacji 
drużyn: 

Drużyny 'wyborowe: 2 godz. 36 min. 
00 sek. — 2 godz. 43 min. 00 sek., — 
przyczem do kategorii drużyn wybo- 
rowych zaliczone będą tyłko drużyny, 
które przybędą na metę w przepisa- 
nym czasie bez iakichkolwiek punk- 
tów karnych ij w pełnym składzie: 
Drużyny I-ej klasy: 2 godz. 43 min. 01 
sek — 2 godz. 47 min. 00 sek. Drużyny 
Il-ej klasy: 2 godz, 47 min. 01 sek. — 
2 godz. 5I min. 00 sek. Drużyny Ill-ej 
klasy: -2 godz. 51 min. Ol sek. — 
3 godz. 10 min. 00 sek. 

Ważnym jest pumkt regulaminu, gło 
szący, że drużyny jakiejkolwiek kate- 
gorii, przybywające na metę w czasie 
lepszym, aniżeli 2 godziny 36 minut, 
mie wpływają przez to na zdobycie 
lepszego miejsca, niż w klasie drużyn 
wyborowych 


formv i pierw- 


4.RY GWIAZDY PŁYWACKIE 
Suchard į Meissner (Niemcy) oraz Ja- 


cobsen i Andersen (Dania) 
kopenhaskim 


ą japońskiego 
się na stadionie. 


następ- 


lającego, jakieś niezwykłe oko- 
liczności, jak huraganowy prze- 
ciwny wiatr, czy zalane wodą 
boisko mogą zapobiec uzyska- 
niu bramki. 

Czasami ma tu jeszcze do po- 
wiedzenia coś bramkarz: jakaś 
genialna intuicja kieruje go wła 
śnie w ten róg, w którym egze- 
kutor chce umieścić piłkę. 

Ale nawet gdy strzał uda się 
sparować. nie koniec na tem; 


nie wybita na róg albo wyraź-! 


nie w bok, egzekutor z łatwo- 
ścią może do niej podbiec i po- 
prawić bez trudu błąd swego 
i pierwszego strzału. 

| Jak wiadomo wszelkim by- 
,walcom meczowym, rzut karny 
„jest zasądzany za t. z. foule, 
czyli wszelkie przestępstwa do- 
|konane z premedytacją przez 
jdrużynę broniącą się w obrębie 
|swego pola karnego. Umyślne 
|podstawienie nogi. umyślne ko- 
ipnięcie przeciwnika. umyślne 
izatrzymanie go rękami. uderze- 
|nie, dotknięcie piłki ręką, przy- 


i pociąga za sobą te bolesną ka- 


było uczynione 
ze złą wolą, czy choćby z peł- 
nią Świadomości. W każdym 
innym wypadku arbiter nie ma 
prawa reagować ji przerywać 
gry, chyba że uzna grę za nie- 


bezpieczną t. z. mogącą bez złej: 


woli mimowolnego przestępcy 
narazić jednego z graczy na 
kontuzję, Ale wtedy sędzia ma 
do dyspozycji rzut wolny po- 
Średni, który ordynować można 
z całego boiska. a więc i z pola 
karnego, czy nawet bramko- 
wego. 

Dziś bez rzutu karnego nie 
wyobrażamy sobie wprost prze 
pisów gry w piłkę nożną. Jak- 
kolwiek bowiem minęły czasy. 
gdy każdy mecz przynosił po 


kilka takich rzutów. to jednak 


jedna czy nawet dwie ..jedena-/ 


stki“ nie należą na dzisiejszych 
meczach bynajmniei do rzadko- 
| ści. 

| A jednak rzut karmy nie jest 
bynajmniej jednem z pierw- 
|szych przykazań piłki nożnej. 
|Przez długi bowiem czas prze- 
|pisy kary tej nie znały i dopiero 
(potrzeby życią wprowadziły 
| „jedenastkę“ do reguł gry. 

| Wypadek który kreował rzut 
|karny w przepisach miał, rzecz 
|oczywista, miejsce w Anglji. 


| deptanie stopy — wszystko to|Oto podczas meczu o puhar te-| 


| go kraju drugoklasowa dzisiaj 
|drużyna Stoke walczyła z Notts 
County. Notts County udało 
się zdobyć prowadzenie i mimo 
przewagi i heroicznych wysił- 
ków Stoke wynik 1:0 utrzymał 
|się bez zmian. I oto uporczywe 
ataki, zdawało sie. że będą u- 
wieńczone powodzeniem: strzał 
centra drużyny Stoke wędro- 
wał niechybnie do bramki opu- 
szczonej przez golkipera. W 
tym jednak momencie podbiega 


| piłkę ręką — bramka jest urato- 
wana. 

Sędzia mając do dyspozycji 
zasądza go. 

Ale jaki jest tego skutek: dru- 
żyna Notts County staje murem 
na linji własnej bramki i okazja 
wyrównania spełza na niczem. 
Notts County mecz wygrywa, a 
drużyna Stoke poza goryczą 


lobrońca Notts Countv i odbija | 


tylko rzut wolny bezpośredni | 


I 


porażki w związku z wy- 
padnięciem z puharu, w któ- 
rym miała duże szanse. ponosi 
poważne straty finansowe. 
Protest Stoke. rzecz jasna, 
nie odnosi skutku o tyle, że 
mecz weryfikuje się dla Notts. 
Natomiast teoretycy piłki noż- 
nej i ustawodawcy jej przepi- 


wiązaną i w rezultacie po dłu- 
gich naradach ustanawiają tak 
popularny dzisiaj rzut karny. 
Pech zespołu Stoke nie za- 
kończył się jednak na tym, tak 


Kongres ligi hokejowej w Berlinie 


Pierwszy dzień rozgrywek o mistrzostwo Europy 


Berlin, 15 marca. 

Siedemnaste mistrzostwa hokeio- 
we Europy poprzedził, jak zwykle, 
kongres Międzynarodowej Ligi Ho- 
keja na lodzie. Jeden z wielu tego 
rodzaju kongresów, którego obo- 
wiązkiem jest załatwienie nieodzo- 
wnych formalności, przejście do 
porządku dziennego nad rzeczaini 
<ciekawszemi, wymiana wzajeni- 
nych grzeczności i adoracyj. Do 
rzeczy ciekawych, których kongres 
niestety ciekawie nie potraktował, 
zaliczamy szereg projektów o zmia- 
nę reguł gry. Między innemi znaj- 
dował się na porządku dziennym 
projekt U. S. A., w sprawie znie- 
sienia spalonego w granicach każ- 
dej z trzech części pola. Projekt 
ten, jak i szereg innych, zawieszo- 
no do czasu powzięcia decyzji w 
tej kwestji przez Kanadę, ojczyznę 
hokeja. Jedyną poprawkę przyjęto, 
przez uchwalenie karania wolnym 
za celowe litowanie krążka. Bar- 
dziej poważnych zmartwień kon- 
gres nie miał. 

Delegat Czechosłowacji, dr. Re- 
zac, stoczył bohaterski bój o reha- 
bilitacię Pragi i jej sztucznego lo- 
dowiska. Był on może jedynym 
zakłopotanym członkiem kongresu. 

Na kilka godzin przed decyzją w 
sprawie 
hokejowych na rok 1933, żalił się 
m nami na nieobecność dele- 


jeśli piłka nie ugrzęźnie w rę- 
kach bramkarza, lub nie zosta- 


gata Polski, który z pewnością po-, 


parłby kandydaturę Pragi. Tem 


większy był triumf dr. Rezaca, gdy | 
Praga zwyciężyła ośmioma głosa- | 
mi, podczas gdy pozostałe miasta | 
(Londyn, Medjolan, Paryż) uzyska- ; 


ły po jednym głosie. Na wniosek 
Kleeberga uchwalono rozegrać mi- 
strzostwa w pierwszej połowie lu- 
tego. 


uczestników berlińskich na 3 gru- 
py, rozstawiając w każdej pierw- 


w basenie 


wno 


wyznaczenia mistrzostw i 


Na wniosek Loicqa podzielono 9, 


becność Polski, rozstawiono więc 
Austrię, Czechy i Szwecję. Pozo- 
stałych uczestników przydzielono 
przez losowanie. To też w grupie 
A znaleźli się wszyscy faworyci 
turnieju: Austrja, Niemcy i Szwaij- 
carja, natomiast grupa B (Czechy, 
Francja i Łotwa) i C (Szwecja, An- 
glia, Rumunja) są nieskończenie 
słabsze. 

Pierwsi dwaj wchodzą do finału. 
6 finalistów gra między sobą sy- 


iero trzech z Krynicy. Pod nieo- 


stemem punktowym, przyczem me-, 


cze pomiędzy państwami, które 


spotkały się w eliminacji, nie zosta- 
ją powtórzone (przeciwnie niż w 
Krynicy). 

* 


Pierwszy mecz turnieju mistrzow 
skiego przyniósł rewelacje, które 
bodaj czy nie utrzymują się jako 
rekord sensacyjnego wyniku, do 
ostatniego dnia. W grupie C, Ru- 
muni, pamiętni z dwucyfrowych 
porażek w Krynicy, przegrali z An- 
glią 0:1. Anglicy wystąpili mocno 
zdekompletawani, bez kanadyjskich 
zasiłków (z bardziej znanych graii 
tylko Fair i Marwicz) i zademonstro 


Egzekutywa W. Z. Makabi postano- 
wila, że dzień uroczystego otwarcia 
Makabiady w Tel-Awiwie (28 marca) 
winien być uroczyście obchodzony 


| przez kluby żydowskie w Polsce Ma- 


RE EMPe 
pin: 


[| 


MISTRZOWIE SZKÓŁ 


drużyna Wil. Szkoły Handlowei pa oni w Grodnie reprezentacije mia- | 
sta l 


ja być urządzone uroczyste akademie, 
przemarsze sportowców przez miasto 
z orkiestrami, zawody gimnastyczne, 
piłkarskie i bokserskie, dochód zaś z 


tych imprez zasili fundusz Makabiady. 


EDNICH WILNA 


wali fatalną formę. Rumuni popra- 
wili się kolosalnie i tylko ich bra- 
kowi rutyny zawdzięcza Anglia 
nader skromne i szczęśliwe zwycię: 
stwo. Bramkę strzelił Fair w dru- | 
kiei tercji. 

W grupie B rozegrały Francja i| 
Czechosłowacja bardzo nudny i! 
blady mecz. Czesi bez Malecka są 
mniej niż połową siebie, bardziej 
dojrzali technicznie (Pusbauer, Do- 
razil, Hromadka), nie dali sobie ra- 
dy z chaotycznym systemem gry. 
Francuzów. Mecz zakończył się 
wynikiem 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Czesi 
przeważali cały czas i prowadzili 
na krótko przed końcem 1:0, tracąc 
zwycięstwo wskutek fatalnego błę- 
du Peki. 

Przebojem dnia było naturalnie 
spotkanie w grupie A: Szwajcaria 
Niemcy. Obie drużyny nie wy- 
kazały maximum formy, odnosi się 
to szczególnie do Helwetów, nie- 
przyzwyczajonych do dusznego po- 
wietrza hali. Mimo to gra miała 
przebieg niezwykle interesujący, 
gdyż obie drużyny grały bardzo 
ambitnie i z poświęceniem. 
| W pierwszej tercji prezprowadza 
k Niemcy szereg bardzo ładnych 


kombinacyj, jedna z nich po ufek- 
townem zagraniu Korff — Jaenecke 


carzy rewanżują się dopiero w dru- 
| giej tercji, gdy gospodarze właśnie 
| dość wyraźnie przeważają. W trze- 
iciej tercji grozi mały skandalik. 
Niemcy uzyskują bramkę, której 
| sędziujący dr. Rezac, na wniosek 
| linjowego Łotysza, nie uznaje. 
Bramka, która może zadeęcyde- 
wać o tytule mistrza Europy! Pu- 
bliczność ogranicza się do demon- 
stracyjnego koncertu. Pod koniec 
tercji obie drużyny wzmagają tem- 
'po, mecz kończy się jednak remiso- 
| wo 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). 


H. Giliner. 


MASAŻ REKORDZISTY ŚWIATA ) 
Słynny lekkoatleta niemiecki dr. Peltzer poddaje się masażow. DO V 
pującym biegu 1000 mtr. 


sów nie uważają sprawy: za roz 


©. NOWY REKORD ŚWIATA. 
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przykrym incydencie. Bo oto » 
meczu o  mistrzostu ligi; Z 
Aston Villa, w związku z rzu- 
tem karnym zdarzył się nowy 
przykry wypadek: w ostatniej 
minucie przy stanie 1:0 dla A- 
ston Villa arbiter zasądził na 
rzecz Stoke rzut karny. Zanin 
jednak piłka została ustawior. 
na punkcie karnym rozległ s4 
gwizdek kończący gre. „BK 
I w tym wypadku protest 
drużyny Stoke odniósł ten tyl- 
ko- skutek, że po pewnym cza- 
sie zjawił się nowy przepis gry 
o przedłużenie jej trwania w ce- 
lu wykonania rzutu karnego. 
Ale czy można się dziwić że 
drużyna tak pełna pechu, jak 
Stoke w rezultacie znalazłą się 
w. drugiej Lidze? ; | 
Inż. Jerzy Grabo7 ski. 


iażroę Pa! 
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Należy treściwie 

dzieć na 5 pytania: 

1) Dlaczego należy składać oszczed: 
ności w P O. a nie chować 
ich w domu? 

2) Jakie korzyści | udogodnienia w 
dziedzinie oszczędności zapewnia 
swoim klijentom P K. O.? 

3) Ile osób składa- swe oszczednośc 
w P. K. O. i laka jest ogólna su- 
ma złożonych w P. K. O. wszyst: 
kich wkładów? 


Za najlepsze odpowiedzi P. K. O. 


« alb 
udpowie- 


przeznacza: 
„| nagrodę w kwocie zł. 500.— 
? nagrody po zł. 250— 
53 nagród po zł. 200,— 
10 nagród po zł. 100.— 
20 nagród po zł. 50.— 
Odpowiedzi konkursowe nadsyłać 


— Ball kończy się bramką. SZW! można do dnia 30 kwietnia 1932 r. 


Warunki konkursu: 
1) Odpowiedzi należy nadsyłać poc 
adresem: Wydział Ekonomiczny 
P K. O. w Warszawie, | Jw 


sna 9. j 
2) W odpowiedzi należy dać 
imię i nazwisko, numer pośiads 
nej książeczki oszczędnościowt 


P. K. O. oraz powołać się na ni 
niejsze ogłoszenie. - 
3) Prace nagrodzone stają się wła 
snościa P. K. O. ! 
Uwaga: Nagrodzeni w poprzednici 
konkursach P. K. O. nie mogą powtór 
nie ubiegać się o nagrodę. 


CE ZZ PEAT TZ ZY OO ZIZOPOĄ 
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PRZEGLĄD SPORTOWY, 


olekcja papierosów jest najnilszym 


-Na planszy szermierczej 


Wrażenia z ostatniego turnieju: amatorzy-instruktorzy 


Prog'am turnieju olimpijskiego 
jest przez Polski Związek Szermier 
czy Ściśle wykonywany. 

Zasadą iego było urządzenie mo 
żliwie największej ilości turmiejów, 
dzięki którym szermierze nabiera- 
ją potrzebnej rutyny. 

Ponieważ nie można odbyć du- 
żej ilości zawodów zagranicznych 
ze znanych powodów finansowych, 
trzeba wyzyskać wszelke możli- 
wości krajowe. Dlatego zorganizo 
ano właśnie prócz mistrzostw 
Warszawy i Polski zawody ama- 
torów - zawodowców i handicapo- 
we rozpisane na 10 kwietnia i te 
wszystkie, które jeszcze po powro 
cie drużyny z Węgier t. zn. po kwie 
toy. „nają się odbyć. 

l turniej zawodowcy - amato- 
rzy starano się pozyskać jaknajw:ę 
kszą liczbę zawodników i to tak 
miejscowych jak i zamiejscowych. 
Zamiejscowi jednak dopisali słabo, 
bo przyjechało ich tylko czterech, 
a to: kpt. Małłysko i por. Chmelik 
z Torunia, por. Kuźnicki z Łodzi i 
sierż, Jakubowiskki z Krakowa. Z 
miejscowych stanęła do zawodów 
całą grupa olimpijska, z amatorów 
p. Mirowski i Zochowski, zaś z za 
wodowców sierż. Radke, Wroński 
i Skrobała, razem piętnastu szer- 
mierzy. 


Rozdzieleni na dwie grupy, jedna | 


ków, przebijali się szermierze do 
finału, do którego wchodziło po 
czterech do każdej grupy. 

Z pierwszej puli weszli do finału 
kpt. Nycz, p. Friedrich, kpt. Dobro 
wolski i sierż. Skrobała, zaś odpa- 
dli por. Chmelik, p. Zochowski i 
sierż. Jakubowski, z drugiej kpt. 
Segda, p. Papee, kpt. Małłysko i 
serż. Radke, odpadli por. Suski i 
Kuźnicki, p. Wroński i Mirowski. 
Trzeba przyznać, że grupa ta wal 
czyła znacznie gorzej. Nic nie tłu- 
maczy tu por. Suskiego, który jako 
jedyny z grupy olimpijskiej odpadł 
w półfinale. Por. Suski z przyczy- 
ny czysto osobistej „odrabiał* tyl- 
ko spotkania, które też bez ambi- 
ci prz, sry wak: 

Fin; złożony z ośmiu szermie- 
Tzy a-m sześciu amatorów (pię- 
ciu olimpijczyków) i dwóch zawo- 
dowców rozpoczęto 6 godzinie 5.30 
popołudn'u. Poszczególne walki 
były bardzo zacięte i prowadzone 
ostrożnie, to też te 28 walk trwało 
okolo czterech godzin. Zwyciężył 
kpt. Nycz, pracując bardzo czysto 
i robiąc swą techniczną formą bar- 
«lzo dobre wrażenie. Oby tylko 
1a kondycja utrzymała się i nadal. 
Drugie miejsce zajął p. Friedrich, 
który wybitnie poprawia swą kon- 
yaje fizyczną i bojowość, brak mu 
jeszcze technicznego opanowania. 
"Trzecie miejsce zajął p. Pappe, któ 
remu tym razem brakło trochę sił 
fizycznych. Jako czwarty i zarazem 
pierwszy z zawodowców  uplaso- 
wał się sierż. Skrobała. odnosząc 
cztery zwycięstwa i bijąc się 
znacznie lepiej jak w półfinale. 
Kpt. Segda skutkiem gorszego sto- 
sunku trafień był piąty. Widać by- 


Objazdowego trenera piłkarskiego 
zaamgażuje w tym roku PZPN, Wo- 
bec braku odpowiedniego kandydata 
krajowego wchodzi w grę kandyda- 
tura Czecha, gdyż przedstawiciel in- 
mej narodowości ze względów ięzyko 
wych jest nieaktualny. Prócz tego bra 
na jest pod uwagę możność zaangażo 
wania w miesiącach letnich, jako dru- 
giego instruktora trenera jednej z dru- 
żyn ligowych. 
A 
| 


STROJE NARCIARSKIE 


ło jednak zmęczenie w jego poza- |żalenie. | 

tem ładnej technice pracy. Kpt.| Jak zwykle dotąd tak i tym ra- 
Dobrowolski walczył w  obujzeg „zastraikował* Centralny In- 
pulach znacznie gorzej jak w|stytut Wychowania Fizycznego na 
poprzednich turniejach, nerwowo I Bielanach z por. Laskowskim na 
słabo technicznie. Sierż Radke nie / czele. 

pokazał swej formy z półfinałów, 
zaś kpt. Małłysko, zajmując ostat- 
nie miejsce, przekonał się po raz 
pierwszy, jakie wymagania stawia 
ją zawodnikowi walki finałowe. Na 
| ogół widać było u niektórych za- 
jwodników zmęczenie fizyczne 
przy równoczesnem podniesieniu 
poziomu technicznego. 

Znów parę słów o sędziowaniu. 
[Sędziowie boczni, mało mający 
wprawy w ścisłej obserwacji i de- 
finjowaniu swego zdania popełniali 
duże błędy. Por. Zabielski, jak zwy 
kle, bezstronny miał z tego powo- 
du parę gorszych rozstrzygnięć. 
Zawodników denerwuje i deprymu 
je to i powoduje niepotrzebne roz- 


Naogół impreza udana, wyka- 
zała, że szermierze pracują. 
Ćwiczą całą parą solidnie, i z po- 
| czuciem obowiązku, jaki nakłada 
na nich wyjazd na Olimpiadę. Ma- 
my przekonanie, że praca ta przy- 
niesie owoce, a wyragrodzą ją 
wyniki. 

Po tej próbie sił czeka szermie- 
rzy ieszcze turniej handicapowy— 
pierwsza tego rodzaiu impreza w 
Polsce — w dniu 10 kwietnia, po- 
czem w połowie tegoż miesiąca 
nastąpi wyjazd do Budapesztu, 
gdzie nasi szermierze trenować bę 
dą przez dwa tygodnie z najlep- 
szymi szablistami Węgier. 


Sobota, 19 marcu 1932 roku. 


Notując w poprzednim numerze 
wrażenia z walnego zebrania PZTK, 
dłużej zatrzymaliśmy się nad spra- 
wą „wychowania wojskowego“, 
które zostało zalecone nowemu za- 
rządowi związku kolarskigo, jako 
zasada naczelna. 

Wnioski nasze o tem posunięciu 
streścimy w trzech zdaniach: PZ 
TK winien pilnować swoich mocno 
zaniedbanych spraw, zamiast inte- 
resować się przysposobieniem woj 
skowem. Pływanie w mundurze, 
bieg przez płotki z karabinem, wy- 
ścig szosowy przy pełnem obcią- 
żeniu — to wszystko jest już w 
j wojsku i niema potrzeby deformo- 
| wać takiemi konkurencjami sportu. 

Powiedzmy sobie jednak otwar- 
cie: wnioski militarne nie natrafiły 
na należyty opór na terenie PZTK 
tylko dlatego, że trudno przecież 
wotować przeciw „dobru naszej 
oiczyzny*, skoro w ruch idą argu- 


menty o obronie kraju, o Niem- 
cach, Sowietach, tainych zbroje- 
niach korytarza i wojnie odweto- 
wei. : 

Wówczas trzeba potakiwać lub 
stracić miano patrioty, albo... mieć 
tyle zmysłu krytycznego i rozsąd- 
ku, by oddzielić szkołę rekrucką 
od organizacji sportowej. 

Bezstronność każe przyznać, że 
pogląd podobny był na zebraniu 
reprezentowany w przemówieniu | 
delegata krakowskiego p. Al. Chocz 
nera. 

W każdym razie bo uchwaleniu 
w pełnem brzmieniu postulatów 
wysuniętych przez prezesa WTC 
p. Rowmunda Piłsudskiego, zebra- 
nie postąpiło słusznie i konsek- 
wentnie, wybierając wnioskodaw- 
cę na prezesa PZTK i realizatora 
tych wskazań. 

Kontrkandydat p. Romuald Lan- 
ge, dotychczasowy wiceprezes 


Nowe chmury nad piłkarstwem 


Zatara na $lesku -- liga okregowa we Lwowie 


to zachowuj się jak arystokrata, a 

nie kieruj się dewiza nowobogac- 

kich „płacę — to wymagam“. 
Pospólstwo, a więc klasy A, B. 


Na Śląsku zapanowała znów, jak 
wiadomo, anarchia w piłkarstwie 
i jedynie energiczne i bezstronne 


i co najważniejsze—sanacię rzeczy 


wistą Śląskiero piłkarstwa. Liga Lwowskiego O. Z. P. N. za- 


a projektowana na niedzielnej konferen- 

Baczny, a nawet powierzchow- | oji we Lwowie opierać sie będzie na 
ny obserwator mógł w ostatnich następujących zasadach: 
latach zauważyć na Śląsku wybit-| 1) Liga ma się składać zasadniczo z 
8 klubów z tem jednak. że w roku 
1932 przejściowo w rozgrywkach u- 
dział weźmie tyiko 7 klubów. zaś ósmy 
kiub wsćdzie do ligi dopiero po roz- 
grywkach mistrzowskich klasy A. 

2) Mistrz ligi LZOPN bierze udział 
w rozgrywkach międzyokręgowych o 
wejście do ligi państwowej. 

3) W razie spadku z Ligi drużyny ze 
Lwowa liga okręgowa  liczyłaby w 
przyszłym roku przejściowo 9 klubów 


ne niezadowolenie wszystkich sfer 
piłkarskich, począwszy od najsłab- 
szego klubu tak zwanej klasy C, 
o przez klasę B, ligę B, klasę A. 
Śląska Lige aż do prezesa O. Z. 
P, Nu. Wszrscv byli niezadowo- 
leni, wszyscy widzieli. że dzieje się 
źle — nikt jednak nie umiał prze- 
prowadzić sanacji, chociaż wyjście 
byłoby SIĘ znalazło niechybnie | z tem jednak, że wówczas spadłyby z 
przy dobrej woli. . ..,|niej 2 kluby do klasy A. 
Dzisiaj sprawy posunęły się już | 4) W roku 1932 żadna drużyna nie 
tak daleko, że niema mowy © moż- | spada z ligi okręgowej. 
ności załatwienia zatargu wej 5) A ek mistrza pa okre 
7 cj i iwi gowel o ligi państwowe procz mi- 
a zakresie, Niowatpliwie sa kosy. veidai 42 I grac 
WSZYS ESA 9: y ają JUŻ | wej również wicemistrz klasy A. 
sobie sprawę, że żadna z partyj nie| 6) Konferencja ustaliła zasadę, że na 
miała racji i że wszystkie obozy | walnem zgromadzeniu LZOPN kluby !i 
ponoszą winę — o to, czyja wina | gi okręgowej oraz klasy A miałyby 
sprzeczać się | równą ilość głosów. 
| 7) Ustalono, że klasa A LZOPN po- 
większona zostanie w roku 1933 o 3 


większa czy cięższa, 
nie warto. 

Stwierdzić jednak trzeba, że Za- 
rząd okręgu był zbyt pewny sie- 
bie, gdyż mimo częstych ataków 
wybierano go od szeregu lat zaw- 
sze potulnie nanowo. 

Śląska Liga zapomina, że „no- 
blesse oblige“ — należysz do elity, 


Na terenie 


Polonia — Jordan 7:5 
Bokserzy Polonji walczyli bardzo am 
bitnie, dzego niestety nie można po- 


Jordzm nie posiada dobrego narybku i 
pięć punktów zdobył przez zwywię- 
stwa starych weteranów  Garbarza, 
Borenszteima ji remis Dreimana. Zapo- 
wiedziana eliminacia ma Makabiadę w 
wadze koguciej Schirak ll (Hasmonea 
— Lwów) — Borensztein (Jordan) nie 
odbyła się z powodu nieprzybycia pię 
ściarza lwowskiego. 

Sensacją dnia by} start znanego pil 
karza Pazurka w wadze półciężkiej, 
który znokautował Kawelbluma. 

Wyniki techniczne były następujące 
W. musza: Wiojsłarwski (P) remisuje z 
Dreimanem (J). Wynik ten krzywdzi 
boksera Polonġäi. który był lepszy. W. 
kogucia: Małecki (P) bije pewnie Ke- 
nigsweina (J). W. piórkowa: Żotnis- 


rzak (P) przegrywa przez dyskwaali- 


24-g0 marca 


na nartach w Alpy 


Wielkanocną wycieczkę narciarską 
w Alpy organizuje na zaproszenia 
związków narciarskich w Tyrolu i 
Salzburgu Ślaski Kl. Narciarski w o- 
kresie świąt Wistkiej Nocy od 24.Il1— 
4.1V. b. r. 

Wycieczkowicze zwiedza wspaniałe 
tereny narcianskie w okolicach Zeli 
am See i Kitzbühel. Z miejscowości 
łych, licząc na każdą po cztery dni, 
przewidziame są wyprawy na Schmit- 
tenhóhe 2000 m. Hahnenkamm 1700 
względnie wysokogórskie Gross- 
Grossglockner 


m, 
venediger 3660 m. i 
3198 m. 

Wyjazd z Katowic nastąpi w czwar 
tek 24-go b. m. o godz. 2131 po- 
śpieszmym pociągiem w wagonach ika: 
specjalnie zarezerwowanych. Powrót 
do Katowic 4-go kwietnia o godzinie 


(J) ulega lepszemu Pawłlakowi (P); i 
Gniech (P) odnosi zdecydowane gwy- 


Zbierski (P) — Rozenbaum (J). 
(Wice - mistrz Warszawy walczył o 
dwie kategorje wyżei i po zaciętej 


fikację z Boremszteinem (J); Szenield. 


«ięstwo nad Zylbermanem (J). W. lek | 


Ci liga B 
miały, praktycznie jednakże pra- 
wie zawsze cierpiały z powodu 
braku solidarności i pieniędzy, nie 


kluby i to na podstawie rozgrywek z 
roku bieżącego. 

8) Konferencja stwierdza, że stoi na 
stanowisku Ściśle legalnem i dąży do 
urzeczywistnienia swych celów przez: 
a) wydelegowanie 3 przedstawicieli do 
prezydjum LZOPN celem przeprowa- 
dzenia pertraktacyj w sprawie zwoła 
nia nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia i b) przez zbieranie podpisów 
klubów LZOPN dla zwołania nadzwy- 
czajnego walnego zgromadzenia w 
myśl odpowiednich statutów. 

9) W razie nieuwzględnienia postula- 
tów 'konferencji przez zarząd LZOPN 
uchwalono przeprowadzić losowanie A 
klasy w ten sposób, że rozgrywki od- 
bywały się w 2 grupach, przyczem w 
jednej grupie zaalazłyby się wszystkie 
powyżej wspomniane kluby, zaś w dru 
giej grupie pozostałe kluby A klasowe 
oraz rezerwy klubów ligowych. 

10) Na wypadek nieuwzględnienia 
przez nadzwyczajne walne zgromadze 
nie LZOPN wniosku o utworzenie ligi 
okręgowej w składzie klubów biorą- 
cych udział w konferencji kluby te zo- 
bowiązują się solidarnie w roku 1932 
rozgrywać mistrzostwa jedynie pomię- 
dzy sobą. 


Warszawy 


|(Ymca) po pięknej przeprowadzonej 
walce stojącej na wysokim poziomie 
technicznym pokonał Rucińskiego (A. 


wiedzieć o mięściarzach żydowskich. | Z. S.) 


W. średnia: Sensacją było zdobycie 
mistrzostwa przez Małeckiego (Świt), 
który w finale pokonał silnie zbudowa- 
nego Hebdę (Ymca) suplesem w 5 min. 

W. półciężka: W finale Osiński (A. 
Z. S.) zwyciężył suplesem w 15 minut 
Baliszewskiego (Świt). 

W. ciężka: Puciata (Legja) — tła- 
mie w 7 min. most Berycha (Telegraf). 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Ymca 15 pkt. przed Legją 9 pkt.; 3) 
Świt 5 pkt.; 4) A. Z. S. 4 pkt.; 5) Ry- 
wal i Elektryczność po 3 pkt; i Tele- 
graf 2 pkt. (a.) 

Tróikowy turniej siatkówki o mi- 
strzostwo Warszawy dał okazję 
klubom słabszym, zmierzyć swe siły 
z silniejszemi, gdyż drużyny B klaso- 
we miały grać w grupach razem z A- 
klasowemi. Wyniki gier męskich 
przedstawiają się następująco: AZS I — 
YMCA III 30:14, YMCA III — Warsza- 
wianka II 27:25, AZS I — Warszawian- 
ka II 30:8, Polonia III — Makabi I 
30:5, AZS II — Makabi I 30:14 i Polo- 


8.27 tano. 


Koszta wycieczki wyniosą w H kl. 
430 zł., w IH kl. 380 zł.. 

Bezwzględnie ' ostateczny termin 
|zgłoszeń wyznaczono na 19-go b m. 
ma adres Śląskiego Klubu Narciarskie- 
go — S.K.N. — Katowice. ul. Król. 
Jadwigi 4, tel. 1654. 


_Kostjumy, Rękawice brentowe, 
Wiatrówki impregnowane i t. p. 
za bezcen wyprzedaje 
A. ROTBERG, Gęsia 16 
Pi tel. 11-79-03 


SH a aei a wkroczenie P. Z. P. N‘u będzie w 
z ośmiu, druga z siedmiu zawodni- | stanie zaprowadzić ład, porządek 
Í 


Widzi pan, panie Kowalski, oto są te smaczne pastylki Panflaviny, które 

biurze, w kinie, w pociągu, w teatrze, w tramwaju, krótko mówiąc wszę- 
ie, gdzie w jednem pomieszczeniu zbiera się dużo ludzi, chronią mnie 
przed zakażeniem. Radzę Panu, aby Pan podczas obecnych zmiennych je- 


siennych dni, gdy niebezpieczeństwo zaziębienia, grypy lub anginy jest 

szczególnie duże, spróbował zażywać Panilavinę w pastylkech, a przyzna 

Pan niewątpliwie słuszność lekarzom, którzy stale zalecają Panilavinę jako 

najskuteczniejszy środek zapobiegawczy. Również i dzieci chętnie zaży- 

waja te znakomite pastylki. Są one, nawiasem mówiąc, do gabycia we 
wszystkich aptekach“, 
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walce wygrał mimo to wysoko na| nia III — AZS II 22:7. 


punkty, W. półśrednia: Wrzosek % 
bije pewnie słabego Lichtenszteina (J 
W. średnia: Garbarz (J) zwycięża Wi 
słowieckiego. W wadze półciężkiej 
już w pierwszej rundzie lewym sier- 
pem Pazurek nokautuja jordamistę Ka 
welbluma, Sędziował w ringu p. Kon- 
stanty Sachnowski dobrze. Publiczno 
ści 1600 osób, Organizacja dobra. 
(m. a.) 

Mistrzostwą Warszawy w zapasach 

Tegoroczne mistrzostwa Warszawy 
w zapasach zgromadziły na starcie re- 
kordową ilość zawodników, bo aż 82 
z Ymca, Legii, Świtu, Elektryczności, 
Rywala, Prądu, A. Z. S.-u i Skry. 

Okazało się, że klasa czołowych 
atletów w Warszawie jest wyrównana, 
o czem Świadczą zwycięstwa, prze- 
ważnie punktowe. Rutyną i w opano- 
wanym stylu wyróżnili się zawodnicy 
Ymca i Legii, to też w finałach decy- 
dowali oni o mistrzostwie. Z nowopo- 
wstałych klubów dzielnie spisały się A. 
Z. S. i Rywal. 

Na wyróżnienie wśród startujących 
zasługują: Jurent (Legja), Szajewski 
(Ymca), Ruciński (Legja), Buza (Ry- 
wal) i Kiela (Ymca). Zawiódł mistrz 
Polski w. półciężkiej Falkiewicz. 

Wyniki techniczne w finałach były 
następujące: 

W. kogucia: Po bardzo ciekawej i 
zaciętej wałce Winiarski kładzie Roki- 
tę w 5 mim 

W. piórkowa: Jurand (Legja) zwy- 
cięża na punkty Szajewskiego (Ymca). 

W. lekka: Buza (Rywal) — pokonał 
.przerzutem przez biodro w 2 m. 30 sek. 
Zarębskiego (Ymca). 

Kiela 


W. półśrednia: W finale 


Do finału zakwalifikowały się do- 
tychczas: w kl. A — AZS I; w kl. B— 
Warszawianka II i Polonia II. Dokoń- 
czenie eliminacyj odbędzie się w pią- 
tek (o g. 16.30 w Domu Akademickim), 
a finały w niedzielę. j 

W grach kobiecych AZS III wygrał 
z Makabi I 30:24 i z Polonią II 24:14, 
AZS II z Polonią I 22:10 i AZS I z Po- 
lonią III 18:1. 

W finale zatem w kl. A spotkają się 
trzy drużyny AZS, a w kl. B. AZS III 
z Polonią III. Poziom gier naogół wy- 
soki. Podkreślić należy wielki sukces 
drużyn kobiecych AZS w spotkaniach 
z Polonią. (w. h.) 

Drużyny męskie AZS pokomały Ma- 
kabi: w siatkówce 30:4, w koszyków- 
ce drugich drużyn 30:8 i w koszyków 
ce pierwszych drużyn 56:34, (w. h.) 
W towarzyskim meczu siatkówki 
męskiej Polonia II wygrała z 16 W. 
D. H. 30:10 (w. h.) 

Mecz ping . pongawy repr. kl. pol- 
skich — repr. kl. żydowskich dał wy- 
nik 5:2. Poziom zawodów był wysoki. 
Wyniki techniczne zawodów były 
następujące: Feigelsohn (Żass) — Sa- 
dler (Ymca) 21:19, 21:11; Werynowicz 
A.Z.S.) — Lauter (Żass) 21:15, 21:19; 
Gałkowski (A.Z.S.) — Brodt (Maraton) 
21:19, 21:12; Fryk (Ymca) — Mucha 
(Gwiazda) 21:7, 18:21, 21:9; Mieczkow 
ski (Ymca) — Goldberg (Żass) 21:17, 
19:21; 21:19; Tłuchowski (Ymca) -—- 
Lapon H (Mak.) 21:19, 18:21, Z1:14: 


21:19, 21:18. 

Gwiazda pokonała Skrę w memu 
bokserskim 11:5. 

Ferencz trenować będzie w rok" bie 
żącym piłkarzy Świtu warszaw$kiex? 
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teoretycznie racji nie | mogąc 


Bonder (Mak.) — Kronenberg (4.2.5. . 


wysyłać każdorazowo 
swych delegatów na zebrania. 

A rzecz cała poszła o ilość gło- 
sów, które miały być przyznane 
poszczególnym  kategoriom klu- ! 
bów. 

Czy „pospólstwo“ postąpiło do- 
brze, doprowadzając do takiej for- 
my zatargu? Zdecydowanie nie. 

Obecnie powinien zostać wyde- 
legowany z P. Z. P. N. jakiś neu- 
tralny członek celem przestudijo- 
wania tutejszych warunków ji sto- 
sunków, a na podstawie jego spra- 
wozdania winien P. Z. P. N. zapro- 
ponowąć okręgowi śląskiemu, na 
ad hoc zwołanem zgromadzeniu, 
jakiś kompromisowy nowy statut, 
uwzględniający rzeczywiście ży- 
wotne kwestje śląskiego piłkar- 
stwa. 

Podkreślić ` przedewszystkiem 
trzeba, że okręg Śląski jest, jak na 
jednostkę, zbyt duży i bez rozsąd- 
nego podziału na mniejsze części 
jest sanacja stosunków nie do po- 
myślenia. 

Projekt powyższy może się wy- 
dać niesamowitym i bez poczucia 
godności, czyli partykularnej, ale 
twierdzę z całą stanowczością, że 
na Śląsku obecnie nie znajdzie się 
człowieka czy komitetu o dosta- 
tecznym autorytecie, który pozwo 
liiby na rzeczywista sanację za- 
gmatwanych stosunków, w dodat- | 
ku nie znajdzie ani krzty dobrej 
woli u powaśnionych stron. 

Leon Tetzlaff. 


Soboini mecz 
Repr. żydowska -= Legja 


Na stadjonie reprezentacyjnym Mar- 
szałka J. Piłsudskiego rozegrany zo- 
stanie w Warszawie w sobotę, dnia 19 
b. m. o godzinie 15 atrakcyjny mecz 
piłki nożnej pomiędzy ligową drużyną 
Legji, a reprezentacyjną jedenastką 
piłkarzy żydowskich, która wyjeżdża 
na Makabiadę. 

Legia wystąpi w składzie następu- 
jącym: Skwarczyński, Martyna, Zie- 
mian, Szaller, Cebułak, Nowakowski; | 
Rajdek, Przeździecki H, Nawrot, Prze- 
Ździecki I i Wypijewski. 

Reprezentacja żydowska: Elsner, 
Balsam; Hauptman; Herman, Zelcer, 
Wolfstal; Landman, Osiek, Selingier, 
Ehrenberg, Krumholc. 

Na mecz ten przyjeżdża z Krakowa | 
specjalnie kpt. P. Z. P. N.-u p. Kałuża, | 
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podarkiem świątecznym 


O rowerze i karabinie 


Zakończenie obrad ziazdu towarzystw kolarskich 


związku, wycofał w ostatniej chwi 
li swą kandydaturę, godząc się jed 
nak na wejście do zarządu. 

Po załatwieniu formalnych i woj 

skowych spraw, niewiele już czasu 
pozostało na omówienie kwestyi 
sportowych. Zebranie ułatwiło so- 
bie sytuację, przekazując zagadnie 
nia bardziej skomplikowane zarzą- 
dowi. 
, Wielkie zainteresowanie wzbu- 
dził projekt utworzenia „drużyny 
narodowej“ wśród kolarzy toro- 
wych“ Chodzi tu o zmontowanie 
zespołu 8 — 10 najlepszych sprin- 
terów, którzy startowaliby kilka- 
naście razy w sezonie na wszyst- 
kich pięciu betonowych torach 
Polski, mnożąc swoje umiejętności 
i szerząc zainteresowanie dla ko- 
larstwa torowego. 

Ponieważ zawody 0 mistrzo- 
stwo Polski będą odbywać się we- 
dług dotychczasowej formuły, prze 
to spotkania drużyny narodowej 
należałoby — naszem zdaniem — 
wyposażyć w jakąś efektowną god 
ność (np. tytuł najlpszego sprin- 
tera polskiego), a nominatów tego 
zespołu ubrać w snecjalnie koszul- 
ki, podkreślające ich czołowe sta- 
rnowisko w naszem kolarstwie. 

Regulamin szczegółowy tych 
spotkań oraz wybór członków dru 
żyny nastąpi na najbliższem zebra 
niu zarządu PZTK. 

Zarząd również zatwierdzi j w 
miarę potrzeby wprowadzi w ży- 
cie nowy regulamin wyścigowy. 
Jest to zagadnienie pierwszorzęd- 
nej wagi, chociaż mrezentuje się 
wielce nieefektownie. Obecny re- 
gulamin jest stary, nieodpowiedni 
i troszkę naiwny, czas więc zastą- 
pić go tworem bardziej przystoso- 
wanym do bieżących potrzeb, 

Zebranie zatwierdziło pozatem 
wniosek śląski o delegowanie 
przez PZTK sędziów na zawody o 
mistrzostwo Polski. Dotychczas 
jury składało się z działaczy miej- 
scowych i czasem wszystko szło 
jak z płatka; dużo więcej jednak 
po takich zawodach PZTK zasypy- 
wany był słusznie protestami. 

Uchwalono również wniosek o 
wydawanie specjalnego miesięcz- 
nika kolarskiego. Wydawnictwo 
takie, odpowiednio redagowane, 
może być wielce pomocne przy 
zamierzonej szerokiej propagan- 
dzie sportu kołowego. 

Zebranie przeciwstawiło się na- 
tomiast projektowi towarzystwa z 
Pułtuska zorganizowania w sezo- 
nie bieżącym mistrzostw woje- 
wódzkich i Polski dla turystów. 

Projekt ten zasługuje jednak na 
uwagę i po przemyśleniu go przez 
PZTK powinien wrócić na stół o- 
brad następnego zebrania. 

Późno w nocy energiczny prze- 
wodnicząc' » Grabczak (Warsza- 
wa) zamknał walne zgromadzenie, 
które zapoczrtkowało w związku 
newy okres działalności. 

Oby — okres pomyślny. 

erd. 


Stanisław Anders. (Jordan) mistrz 
Warszawy wagi piórkowej został zdy 
skwalifikowamy przez Zarząd W. O. 
Z. B. dnia 15 b. m. za niesubordyma- 
cję podczas misitrzostw bokserskich 
kl A okręgu warszawskiego. 

N. Lebenbaum, kierownik sportowy 
Makabi warszawskiej, zgłosił rezygua 
cję ze swego stanowiska, (a) 


= 


Jedyny motocykl 


który prowadził obóz piłkarzy żydow- 
skich w Krakowie; ustali on definityw- 
mie skład na Makabiadę. (A) 

Bokserzy Jordanu warszawskiego, 
w dniu wyjazdu na Makabiadę w nie- 
dzielę dn. 20 b. m. rozegrają mecz bo- 
kserski z C. W. S.-em. 

Naiciekawszem spotkaniem tego me- 
czu będzie oczywista walka mistrza 
Polski w wadze średniei Karpińskiego 
z długoletnim iego przeciwnikiem Gar- 
barzem z Jordanu. 


do turystyki 
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Mądry szef. 
Wszystko pokręcone . « eoo 
Co? głowa boli? 
4 Dlaczegóż więc Pani nie zażyje 
tabletki oryginalnej Aspiriny? 


| rzeciwko bólom głowy, zębów 1 kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
f wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
fabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na keżdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Dą. nabycia we wszystkich aptekach. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 19 marca 1932 roku. 


Sport bokserski jest już dziś 
w Polsce tak popularny, iż mi- 
strzostwa krajowe są obecnie 
ewenementem, zajmującym w 
największym stopniu całą sporto 
wą opinię. Pisma codzienne tak 
jak i fachowe poświęcają im ob- 
szerne szpalty; nie ograniczają 
się w nich do opisów przebiegu 
walk, lecz starają się wyciąg- 
nąć wnioski i zestawić bilans. 

Wypadł on w większości wy 
padków ujemnie. Stwierdzono, 
owszem, szeroki rozwój wszerz 
lecz równocześnie — brak po- 
stępów w okręgach  dotych- 
czas słabych i wyraźny upadek 
ekstraklasy. 

Co powiedziały mistrzostwa 
tegoroczne? 

„Powiedziały przedewszyst- 
kiem, że forma większości ucze 
stników pozostawiała wiele do 
Życzenia, co dowodzi pewnega 
braku opieki ze strony kierow- 
ników. Wyjątek stanowił tu o- 
kręg warszawski. i 

Poznaniowi nie mogę tu poda 
rować braku na starcie Maj- 
chrzyckiego i Forlańskiego, któ 
rzy zapóźno wzięli się do przy- 
gotowań, wobec czego nie zdą- 
żyli na czas osiągnąć odpowied- 
niej kondycji i wagi. 

Śląsk kompromituje fakt, iż 
ani Rudzki, ani Wystrach, ani 
Moczko nie byli w formie ta- 
kiej, jak zeszłoroczna. Dopusz- 
czenie do tego, by Moczko mu- 
siał w ciągu 2 dni strenować 8 
kilo (!), by zrobić wagę muszą 
(!!) jest doprawdy karygodne. 
Dodać tu należy, iż skutkiem 
krańcowego osłabienia zawod- 
nik ten po pierwszej walce do- 
stał ataku sercowego i nie mógł 
stanąć do finału, tracąc w ten 
sposób „murowane“ mistrzo- 
stwo. 

Łódź musiała się zawieść na 
Chmielewskim i na Klimczaku, 
którzy nie byli „fit“, ; 

Wogóle stwierdzić nałeży, że 
„asy“ mie dopisały.  Forlański, 
Majchrzycki, Wiśniewski wo- 
góle nie stanęli — wiedząc, że 
nie mają szans; Arski, Rudzki, 
Wystrach, Chmielewski, Wie- 
tzorek, Klimczak, Kazimierski 
wypadli wszyscy blado, czasem 
bardzo blado. Wygrywał z tru- 
dem, nieraz dopiero przy pomo 
cy sędziów, z zawodnikami bez 
sprzeczmie słabemi, a czasem 
im nawet ulegali. s 

W ten sposób stworzyła się 
iluzja, że słabi podciągnęli się 
do siłnych i że klasa prowincji 
bokserskiej znacznie się podnio 
sła. Tak nie jest. Fakt, iż w fi- 
nałach ujrzeliśmy przedstawi- 
cieli 8 okręgów, w tem Pomo- 
rza, Wilna, Lwowa i Krakowa, 
traci wszelkie znaczenie, gdy 
dodamy, iż przedstawiciele tych 
okręgów nie okazali się bymaj- 
mniej godnymi udziału w finale 
mistrzostwa Polski. 

Można Śmiało powiedzieć, iż 
tylko dwie walki finałowe od- 
powiadały temu poziomowi, jaki 
przywykliśmy widzieć w ostat- 
nim dniu mistrzostw państwo- 
wych: Rudzki — Goss i Wy- 
strach — Mizerski. 

Jeśli chodzi o wartościowy 


Sląsk 


Losy tytułu mistrza hckelja na lodzie 
okr. śląskiego zostały zdecydowane w 
ub. niedzielę. Po pokonaniu głównego 
swego rywala i zeszłorocznego mi- 
strza, Śl. Tow. Łyżw. w stosunku 1:0, 
miał się Siemiamowicki K. H. ać 
w d ującym meczu z  misbrzem 
B ARE T. E. V. Cieszyn. Jednakże 
cieszyniacy woleli do rozprawy nie 
stanąć, wobec czego mistrzem na r.b. 
został Klub Hokejowy Siemianowice. 

W rozgrywkach klasy B, brało u- 
dział 5 Śląskich klubów. Walki były 
bardzo ciekawe i przyniosły niejedno- 
krotnie wyniki nieoczekiwane. Prze- 
dewszysikiem rewelacją byla dobra 
forma hokeistów K.K.T. z Jerzym Ka- 
denem ma czele. Zespół tem „uzyskał 
najlepszy stosunek bramek i rówmą 
ilość punktów z T.E.V, Cieszyn — za- 
decydowała rozgrywka dodatkowa, W 
której zawiodły przedewszystkiem 
nerwy mało rutynowanych katowiczan 


Zawody narciarskie o mistrzostwo 
śląskiej policji należy zaliczyć AE 
prez maflepiej zorganizowanych i bar- 
"dzo udatnych. Tytuł mistrza zdobył 
post. Blanik, który zalał 2-gie miejsce 
w biegu ma 12 kim. 1-sze W De 
zjazdowym oraz 1-sze w biegu na } 
klm. ze strzelaniem. 2) st. post. SZY- 
 miczek, 3) st, post. Dubłaszewski, 4) 
Dost. Mitas. : 

Terminarz zawodów reprezentacy|- 
nych ckregu śląskiego został już usta- 
lony: 20.11, Królewska Huta — Kato- 
wice o tradycyjny puhar plebiscyto- 
wy. 29.V. Wiedeń — Górnv Sląsk, 
 2VI. Górny Ślask — Śląsk Opolski, 


5.VI Dzień P.Z.P.N-u, 10.VH Lwów — ;Kafliński. 


Śląsk, 7.VII, Śląsk — Wrocław, 4.lx- 
Kraków — Ślask. w terminie 10 — 1 
l- Ślask — Budapeszt, 2.X. Ślask — 
Łódź, 


RKS B — Czarni C 30:21: Czarni A— 


| Punkty 


Mistrzowie pieści niedopisali 


Względny rozwój wszerz i zanik ekstraklasy - oto bilans tegorocznych mistrzostw Polski 


narybek, to doprawdy z 48 bok 
serów, jakich ujrzeliśmy w mi- 
strzostwach, wolno wymienić 
jedynie cztery nazwiska: Polus 
i Sipiński z Poznania, Wieczo- 
rek i Karpiński z Warszawy. 


Jest to mimo wszystko nieco 
mało. 


By zakończyć te pesymisty-|ny, Wochnik. Arski. Maichrzyc- 


czne rozważania głośnym akor- 
dem, powiedzmy sobie, iż zes- 
pół mistrzów Polski 1932 w peł 
nym składzie miałby wielkie 
szanse przegrać 0:16 do zespołu 
z lat 1927 — 28, w składzie na- 


| przykład: Forlański, Głon, Gór- 


ki, Gerbich, Kupka! 

Nie chcę tu urazić nikogo, ale 
zgódźmy się, że sympatyczny 
Rogalski faktycznym mistrzem 
uznany być nie może. a moral- 
ny mistrz Moczko przegrałby 


4 lat. 

Polus do dopiero zapowiedź 
dobrego boksera, taksamo jak 
kolega jego Sipiński. Taksamo, 
zresztą jak Karpiński. 

Rudzki i Wystrach — bez- 
sprzecznie dziś naiwiększe na- 


dziś nokautem do siebie z przed! sze talenty, nie są w nadzwy- 


Przed nową serią konkursów tigowych 


Wezwanie Komitetu Olimpijskiego. Na pierwszy ogień 9 meczów dn. 3 i 10 kwiefnia z 


Musimy zacząć od niemiłej 
dla czytelników naszych nowi- 
ny, że pierwszy mecz ligowy 
„Warszawianka — Wisła wy- 
znaczony na dzień 20-go marca 
został przełożony na termin 
późniejszy. 

Rzecz prosta, nie pozostaje 
nam nic innego. jak odwołać 
ogłoszony konkurs 
tego meczu į wyrazić ubolewa- 
nie wszystkim tym, którzy na- 
desłali już kupony. 

Równocześnie jednak mamy 
i nowinę radosną: w nastep- 
nym numerze Przegląd Sporto- 
wy ogłosi pierwszy z cyklu te- 
gorocznych konkursów ligo- 
wych, do czego wzywa nas po- 
nownie w piśmie zamieszczo- 
nem obok Polsk; Komitet Olim- 
piiski, 

Konkurs ten obejmować bę- 
dzie wyniki 9-ciu meczów roz- 
grywanych dnia 3 i 10 kwiet- 
nia, a mianowicie: 

3.1V —Legia — Ruch w War- 

szawie, Garbarnia — Warsza- 
wianka w Krakowie. Pogoń — 
22 pp. we Lwowie j Warta — 
Cracovia w Poznaniu. 
10..V — Polonia — Warta w 
Warszawie, Cracovia — Pogoń 
w Krakowie. Czarni — Legia 
we Lwowie. ŁKS — 22 pp. w 
Łodzi i Ruch — Warszawianka 
w Król. Hucie. 

Warunki konkursu. w zwią- 
zku z ogólną sytuacją finanso- 
wą w kraju będą o tyle zmie- 
nione, że uczestnictwo w nim 
postaramy się udostępnić jesz- 
cze szerszym warstwom niż do 
tychczas. 

Chodzi nam tutai w pierw- 
szym rzędzie o to, aby przy o- 
kazji miłej rozrywki naszych 
Czytelników 


dusz olimpijski, tak niezbędny 


w związku ze zbliżającą się let-| 


nią Olimpjadą w Los Angelos. 

Dziesięć konkursów olłmpij- 
skich rozegranych w r. ubieg- 
łym, jak widzimy z zestawienia 
P. K. Ol. przyniosło na czysto 
3283 zł. 22 gr. oraz 15 fr. belg.. 
5 fr. franc., 6 szyl. austr. i 1 mk. 
niem. 

Nie wątpimy że rok bieżący 
kwotę tę pomnoży wielokrotnie, 


na wynik| 


zasilić w sposób 
możliwie wydatny polski fun- | 


ZWIĄZEK POLSKICH ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH 


(UNION DES FEDERATIONS SPORTIVES DE POLOGNE) 


POLSAY KOMITEK OLIMPIJSKI 


UL. WIEJSKA 11 


ICCHITÈ OLYMPIQUE POLONAISJ 
WARSZAWA 


TELEFON 9-15-00 
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Adres telcgraficzny POLOLIMP 
KONTO P. K. O. Nr. 8.230 i 14450 
GODZ URZĘDOWE: 10—2, 5—7 


DO ZWIĄZKU 
POLSKICH ZWIĄZKÓW 
SPORTOWYCH NALEŻĄ 
w charakterze Członków Zwyczajnych: 
Pol. Zw. Tow. Gimn. SOKÓŁ" 

Warszawa, ul. Szopena 3. 


Związek Strzeleckie 
Warszawa, ul. Myśliwiecka 3/5. 
Polski Związek Pilki Nożnej 

Warszawa, ul. Wiejska 3. 


Do 


Polski Związek Lekkoatletyczny 
Warszawa, ul. Wiejska 11. 
Polski Zwiazek 
Towarzystw Wioślarskich 
warszawa, ul. Foksal 19. 


Polski Związek Narciarski 
Warszawa. ul. Żórawia 23 m. 5. 


Polski Związek 2-gi 
Towarzystw Kolarskich 
Warszawa, Obożna 3 — Dynasy. dJeCi 
Polski Związek Lawn-Tennisowy 4-ty 
Warszawa, ul. Widok 3 m, 19. 5 ty 
Polski Związek Łyźwiarski 6-t 
Warszawa, ul. Szopena 3. -vy 
Polski Związek Pływacki  7-my 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 27. 8-my 
Polski Związek Szermierczy 
Warszawa, ul. Wiejska 11. 9 ty 
Polski Związek Bokserski 
Poznań, ul. Piekary 16/17 m. 30. 10-ty 


Polski Związek Gler Sportowych 
warszawa, Podwale 7 (YMCA) 
Polski Związek Żeglarski 
Warszawa, 

il. Czerniakowska 195 m. 13. 
Polski Zw. Hockeya na Lodzie 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 27. 
Polski Związek Atletyczny 
Katowice, Skrytka pocztowa 553. 
Polski Związek Motocyklowy 
Warszawa, ul. Bagatela 3 
olski Zw. Hockeya na Trawie 
Poznań, Górna Wilda 28. 
Polski Związek Jeździecki 
Warszawa; Al. Szucha 29. 
Polski Związek Kajakowców 
Warszawa, ul. Myśliwiecka 3/5 
Polski Związek Łuczników 
Warszawa, ul. Myśliwiecka 3/5. 


—zxzx— 


Szanownej Redakcji "PRZEGLADU SPORTOWEGO* 


w miejscu» 


Polski Komitet Olimpijski niniejszem ma zaszczyt złożyć 
WwPanom serdeczne podziękowanie za inicjatywę i przeprowadze- 
nie w roku ubiegłym Konkursów Olimpijskich na łamach "Prze- 
glądu Sportowego”, które przyniosły: 


1-szy konkurs 1,206.--Zł, 10 fr.belg., 3 szyl.austr., 


p 547.-- " iia 5'£r.frenc., 

ż: 773.=- " 3 szyl.aUStT., -~ 

A 559.,-- " 

b; 694.87 " 

m 816.30 " l marka niem., 

ud 1,190.--"" 

r funieważniono z powodu przełożenia 
terminu zawodów/ 

by 1,097.65 " 

p 649.40 " 


> 


Razem z Konkursów Olimpijskich wpłynęło: 7,553.82Złotych, 
15 fr.belg., 5 fr.franc,, 6 szyl.austr. i l mrk.nieme » Z 
czego wypłacono uczestnikom konkursów sumę Zł 4,8250.=- tytu- 
łem nagród. 


Równocześnie w związku ze zbliżającem się terminem rozpo- 
częcia rozgrywek ligowych - Polski Komitet .Olimpijski zwraca 
się do WPanów z prośbą o dalsze przeprowadzanie konkursów 
olimpijskich na łamach Swego pisma, które zawsze wspomaga w 
tak wydatny sposób naszą ideę.- 


z 
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. Kronika boisk łódzkich 


Hakoah (Wiedeń) gra pierwszego 
dnia świąt Wielkiej Nocy w Łodzi z 
ŁKS-em a drugiego z Polonią w War- 
szawie. Drużyna berlińska „Pankov 
która miała grać w Łodzi odwołała 
swój przyjazd. "A 

Piłkarze ŁKS grają w niedzielę w 
składzie ligowym z Hakoahem. : 

Turyści wybrali sobie za przeciw- 
nika Makabi, pozatem grać mają w 
niedziele jeszcze Wima, ŁTSG., Wi- 
dzew i Strzelecki K. S. z 
Tradycyjne zawody marszowe Łódź 

Zgierz — Aleksandrów — Łódź 
(około 30 kim.) odbędą się w niedzielę. 

„Zjednoczone“ (Łódź) gości u siebie 
bokserów Gomlanii z Inowrocławia. 
Goście pomorscy przybywają w swym 
majsilnieiszym składzie: Rogowski, 
„Markiecki, Lelewski, Walkowski, Ra- 
moski, Lewamdowski, Zieliński i Jóź- 
kowiaek, Gospodarze wystawiają rów- 
nież silny skłąd z mistrzem okręgu 
Cyranem i Rosławem na czele. 

Bokserzy I.K.P. (Łódź) wyjeżdżają 
do Wilna, gdzie spotkają sie z repre- 
zenitaają miasta. Zespół łódzki wyież- 
dża bez Chmielewskiego, w składzie: 
Leszczyński, Spodenkiewicz. Zieliński, 
Banasiak, Garnczarek. Stahli II, Stahl 
Il, Konarzewski. Sensacyvinie zapowia- 
da się wałka Garmczarka z Pilmikiem. 

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi rozpo 
czymają się 27 b. m. w pierwszy dzień 
świąt Wielkiej Nocy. Łódzka klasa B 


A 


Radom. Ostatnio odbył się w ośrod- 
ku w. f, turniej koszykówki męskiej. 
Wyniki I rundy. RKS A — Czami B 
30:0 w. o; Strzelec B — Czarni c 


i 26:22; Tur A — Strzelec B 
RR Tm B x Sn B 30:0 w. o. 
izi Strzelec A. i 
Aa Zawody hokejowe Jagieilon- 
ka — Małachowianka 2:0. We wszy- 
siikich tercjach przewaga Małacho- 
wianki, miewyzyskana z powodu nie- 
mdolności ataku. Bramki dla zwycięz- 
eów zdobył Walewski. Sędziował p. 


Mecz hokejowy WTS 


Wołkowysk. Brutalna gra Makabi. 


— Makabi ele 
zdobyli 


Makabi Szyfron II. 


dia WTS Chilecki. dla | 


podzielona jest na dwie grupy i rozpo 
czyna swe mistnzostwa 10 kwietnia. 
Rapaport wraca w tvch dniach do 


W dziedzinie gier sportowych Lwów 
nie odgrywał dotychczas poważniej- 
szej roli, to też niespodzianką była 
doskonała postawa drużymy siatków- 
ki Sokoła Macierzy na turnieju o pl- 
har PZGS w Łodzi. i 

Siatkówka właśnie z licznych odga- 
łęzień gier sportowych posiada nmal- 
lepsze szanse rozwojowe we Lwowie. 
Obok wspomnianego powyżej Sokoła 
Macierzy posiada Lwów w _druży- 
nach Sokoła Drugiego oraz AZS dwa 
silne atuty. Wszystkie trzy zespoly 
te zmajdują się mniej więcei na rów- 
nym poziomie. W zawodach towarzy 
skich uległ Sokół Macierz bezpośred- 
nio przed wyjazdem do Łodzi Akade- 
mikom w stos. 29:31. Prócz wymie- 
nionych trzech drużyn do klasy A na 
leżą jeszcze Dror, Lechia i benjaminek 
VH Lwowska Drużyna Harcerska. 
Zakończony właśnie turmiej o puhar 
okręgowego ośrodka w. f. przyniósł 
zwycięstwo paniom Sokoła II przed 
AZS-em i Drorem. Drużyna Sokoła 
Macierzy rozbiłą sie wskutek wewmę- 
trzmych tarć. Do kobiecei klasy A za- 
licza się jeszcze słabszy zespół Rodzi- 
ny Wojskowei o zajęcie szóstego 
miejsca ubiega się Czuwaj przemyski, 
który ma za sobą szereg  zaszczyt- 
nych wymików z drużymami Krakowa 
i Warszawy. 

Znacznie gorzej ma sie Sprawa z 
koszykówką, która dotychczas znajdu 


Jak powstrzymać siłv duchowe i ii- 
zyczne? | 
otrzymacie 


zania. Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
umieszczone w niniejszym numerze. 


snym interesie napisać do dr. med. H. 
Schulze G. m. b. H. Berlin — Char- 
loteuburg£ 2. 


Łodzi i nadal bronić bedzie bramki 

Hakoahu. 

Kudelski, reprezentacyjny obrońca 
=== 


Gry sportowe we Lwowie 


je się we Lwowie na niskim pozio- 
mie. Uprarwiaią ją tutaj dwie drużyny 
męskie Sokół Macierz i AZS oraz w 
Przemyślu Polonia. Imne klubv gry tej 
dotychczas poważnie nie traktowały 
i do wyznaczonych rozgrywek zwy- 
kle nie stawały. 

Hazenę zapoczątkowano dopiero w 
ub. roku. Zajmuje sie nią pięć drużyn 
a to: Drugi Sokół, Strzelec. Lechia, 
Dror i RKS. Pierwszeństwo dzierży 
Drugi Sokół, który triumfował zaró- 
wno w mistrzostwach jak i na tunnie- 
ju Ośrodka w. f. 

Szczypiorniak ma za soba we Lwo- 
wie tradycję dawnej piłki ręcznej, któ 


jra stawiała tu pierwsze kroki jeszcze 


przed wieloma laty, jednak nie zdoła 
ła się odpowiednio rozwinać i w koń- 
cu zupełnie zwiędła. Dziś uprawiają 
go Dror i Strzelec. 

Trudność w rozbudowie gier spoT- 
towych w okresie lemim stanowi 
fakt, że zwolennicy ich rekrutują się 
prawie wyłącznie ze sportowców u- 
prawiających inne dziedziny jak lekko 
atłetykę, tennis, piłkę nożna i t. pD.. 
traktując gry jako ćwiczenia uzupeł- 
niające. Wiprawdzie tego rodzaju sta 
wianie kwestii jest w zasadzie zdro- 
we. jednak odbija sie ono uiemnie na 
grach, którym z wielu względów przy 
dałaby się również i we Lwowie sta 
ła kadra specjalistów. 


N. S. 
211 graczy liczy Lwowski O.Z.G,S. 
w tem 99 mań. 1 
Zarząd LZOPN-u przychyli się do 


Na to najważniejsze pytanie | prośby siedmiu klubów i zwoła w naj 
odpowiedź j wyjaśnienie | bliższym terminie nadzwyczajne wał- 
wraz z próbną dozą FREGALINU dr.|me zgromadzenie w sprawie utworze- 
med. Schulze, zupełnie i bez zobowią- | nia Ligi okręgowei. 


Drużyna hokejowa Pogoni pokonała 
reprezentację Tarnopola w stosunku 


który prosimy przeczytać i we wła-|9:0. 


Drużyna hokejowa Czarnych bawiła 
w Rawie Ruskiej, gdzie pokonała ze- 
spół Baonu Podchorażych 8:4 i 5:4. 


Łodzi, który otrzymał zwolnienie ze 
Strzeleckiego K. S.. dla ŁKS-u wró- 
cił z powrotem do S. K. S. 
Wojciechowski (Orkan) jeden z czo 
lowych -bramkarzy Łodzi podpisał 
zgłoszenie dla Strzeleckiego KS. 


Mieczysław Marcinkowski, ewy 
łącznik i wychowanek „Widzewa“ o- 
puścił niespodziewanie Łódź i w po- 
szuwkiwaniu kariery sportowej znalazł 
się w Siedlcach, gdzie jest mile wi- 
dziany w 22 p. p. Marcinkowski nie- 
ma iednak zwolnienia i nie otrzyma 
go, wobec uchwały „Widzewa“, któ- 
ry swoim wychowankom zwolnień nie 
daie. 

Stołarski i Lenart najlepsi piłkarze 
*Widzewskiej Manufaktury otrzymali 
zwolnienie i wobec wcielenia do służ- 
by wojskowej prawdopodobnie grać 
będa w WKS-ie. 

Kowalski, lewy łacznik Klubu Tu- 
rystów powołany został do służby 
wojskowej i otrzymał przydział do 
Równego. 

Kotlicki (W. K. S.). po odbyciu stu- 
żby wojskowej wrócił do Pabjanickie- 
go Tow. Cykl. 

Czwarty, doroczny bieg naprzełaj 
ŁKS-u o statuetkę przechodnią, która 
dwukrotnie byłą w posiadaniu Petkie- 
wicza (1929 j 1931 r.) i raz Kusociń- 
skiego (1930) odbedzie sie w drugi 
dzień Świąt Wiełkiej Nocy. 


Łuck. Z okazji ukończenia kursu in- 
struktorów bokserskich. odbyły się 
dnia 12-go b. m. zawody bokserskie 
pomiędzy reprezentacją m. Łucka 
(przy udziale PKS., WKS.. Hasmonei 
i Strzelca) a Ośrodkiem w. f., zakoń- 
czone wynikiem punktowym 11:5 na 
korzyść reprezentaciji. 

Wyniki techniczne następujące: 
Karsowski (r) bije Gajdę; Dabrowski 
(r) bije Kołtuna: Jagiełło (r) przegry- 
wa z Klimowskim: Szczepański (r) 
remisuje z Sampolskim; Leśniak (r) 
wygrywa z Frankiem; Leszczyński (r) 
bije Zyndela; Borowiecki (r) bije Gem- 
zinką: Żałinski (r) przegrywa z Feld- 
manem, Sedziował w ringu por. Dzie- 
„wulak. 


+ 


czajnej formie i widać na nich 
brak fachowego kierownictwa. 
Seweryniak też nie dorównuje 
sobie z przed roku i nie dorów- 
nuje Arskiemu z przed 3 lat. 
Wreszcie, Konarzewski spra- 
wił Wocce znakomite lanie, ale 
sam fakt, że mistrzostwo 1932 
zdobył mistrz z roku 1924, czyż 
mie jest dla pięściarstwa nasze- 
go maganą? : 
Tak więc widzimy wyraźnie, 
że cieszyć się nie mamy z cze- 


o. 
Przed kilku zaledwie miesią- 
cami tu na tem właśnie miej- 
scu szermowałem za tem, by 
bokserzy koniecznie jechali na 
Olimpiadę. Popierałem zdanie 
Prezesa Komitetu Olimpijskiego 
a starałem się zwalczać nega- 
tywne stanowisko kapitana P. 
ZOB: 

Dziś wszyscy zmieniliśmy zda 
nie. P. Z. B. nawróciło się i pali 
się do Los Angeles, ja znowu 
sądzić zaczynam, że istotnie nie 
mamy już z czem się tam poka- 
zywać, a jeżeli sią nie mylę, do 
podobnego wniosku przyszedł, 
oglądając finały mistrzostw, i 
płk. Glabisz. 

Na końcu poruszę jeszcze jed 
ną starą bolączkę. Oczywiście, 
kwestje sędziowania. 

Nie widziałem całych mi- 
strzostw, i przy mnie decyzyi 
błędnych wyraźnie — nie było. 
Lecz mówiono mi z różnych 
stron, że uprzednio były. Ofia- 
rami ich mieli paść m. i. Cyran 
i Klimczak i Hoffmann. Z tego 
wynikałoby, że dawna stromni- 
czość, albo niekompetencja, ra- 
tująca się głosowaniem za bar- 
dziej znanym zawodnikiem 
nie zniknęła. 

Potwierdzeniem może służyć 
fakt, iż prezes P. Z. B. przed fi- 
nałami miał apelować do sumie- 
nia sędziów, a ponadto wysu- 
tiął projekt zapraszania na mi- 
strzostwo Polski sędziów za- 
granicznych. 

Tego projektu bym nie poparł 
choć jest zasadniczo dobry. Bo- 
lałoby mnie zanadto przyzna- 
wanie się pośrednio całemu 
Światu, że w Polsce uczciwych 
sędziów nie mamy! 

Wolałbym poddać pod rozwa 
gę swój stary projekt: wyzna- 
czanie jednego sędziego, odpo- 
wiedzialnego w ł00 proc., pono 
szącego wszystkie konsekwen- 
cie, albo też przeprowadzenie 
tytułem próby systemu, ostat- 
nio przyjętego przy ocenie sko 
ków pływackich i dającego po- 
no świetne rezultaty. Wyzna- 
czałoby się mianowicie nie 3, a 
5 sędziów, przyczem brałoby 
się pod uwagę punktację tylko 
3-ch, odrzucając obie opinie 
krańcowe. W ten sposób sę- 
dzia, chcący „dopomóc“ swemu 
faworytowi, byłby wstrzymy- 
wany w swym ferworze oba- 
wą, że przeholowując — unie- 
ważni swój głos. 

Ale ta kwestja poziomu sę- 
dziowania — to właściwie dro- 
biazg w porównaniu z zagadnie 
niem stokroć ważnieiszem rato- 
wania poziomu zawodników! 


Wiktor Junosza 


Bydgoszcz 


Bydgoszcz. Gedamia (Gdańsk) po- 
konała w meczu bokserskim Polonię 
w stosunku 13:1. W wadze muszej 
dwa punkty walkoverem uzyskuje 
Gedanja. Tak samo w wadze kozuc'el 
dwa pumkty bez wałki oddaje Polonia 
z powodu nadwagi zawodnika. W me» - 
czu towarzyskim Kubalewski (P) uzy» 
skał nieznaczne zwycięstwo na pkt. 
nad Blockem (G). W wadze piórko- 
wej Jaskółkowski (G) zmusza do pod- 
dania się w pierwszej rundzie Tysz= 
kę (P). W tej samej wadze Hirsz po 
równej walce zwycięża  Ziółkow- 
skiego, W w. półśredniej Neuman (G) 
w pierwszej rundzie znokautował Tyk 
wińsłkiego (P). W średniej Meller (Q) 
uzyskuje wynik remisowy z Wali- 
szewskim (P). W wadze półciężkiej 
Gedania uzyskuje dwa punkty walko- 
verem Z powodu  niestawienia się 
obecnego na sali zawodmika Polonii. 

Polonja — TKS (Toruń) 2:0 (0:0. Na 
otwarcie sezomi sprowadziła Polonia 
zespół T.K.S. Po dość wyrówmamej 
walce, miejscowi uzyskują po prze- 
rwie zwycięstwo przez strzelców 
Sznajdera i Kimia. Zwycięstwo bardzo 
nikłe, zważywszy. że TKS. reprezen- 
tuje B-klasę Pomorza. Sedziował p. 
Dreczkowski, Przedmecz: Amator — 
Polonia 7:1, 


W sobotę į niedzielę w Bydgoszczy 
gościli pingpongiści A.Z.S-u Gdańsk z 
mistrzem Polski Lewandowskim na 
czele. Zespół ten rozegrał mecz z Po- 
lonią, przegrywając 2:4. a z reprezer:- 
tacją miasta również przegrał 2:4. 
Pumkty dla AZS-u zdobył Lewandow- 
ski. W specjalnym turnieiu Lewandow 
ski poniósł sensacyiną porażkę z Pa- 
pierkowskim (Polonja) w stosunku 
2110 MEN 21:23! 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 19 marca 1932 roku. 
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| - Wodzowie 8-miu armij bokserskich 


o minionych mistrzostwach Polski w Poznaniu 


Chcąc czytelnikom naszym dać 
całkowity obraz z ostatnich  mi- 
strzostw .pięściarskich zwróciliśmy 
się do delegatów poszczególnych 
okręgów z prośbą o naszkicowanie 
w kilku zdaniach swych wrażeń. 


Prezes okręgu warszawskiego p. 
Derda mówi. — Wynik mistrzóstw 
jest dla nas niespodzianką. .Naibar- 
dziej liczyliśmy na Kazimierskiego, 
Gossa i Mizerskiego. Ocenialiśmy 
należycie siły Karpińskiego, zdecy- 
dowanym jednak faworytem był 
Chmielewski. Mimo to Karpiński w 
zupełności zasłużył na tytuł mi- 
strza, gdyż najciężej nań zapraco- 
wał. Kazimierski zawiódł. Goss 
walczył bardzo ładnie i zasadniczo 
nie przegrał z Rudzkim.. Wygrało 
nazwisko i taktyka niewłaściwie 

ceniana przez sędziów. Mizerski 
po słabym starcie Wystracha w e- 
liminacji uchodził za stuprocento- 
wego faworyta. Brak finiszu po- 
zbawił go jednak tytułu mistrzow- 
skiego. Wieczorek walczył dobrze, 
a że mie został finalistą, przypisać 
ło nałeży krzywdzącej decyzji sę- 
dziów. Walkę z Moczką miał bo- 
wiem zdecydowanie wygraną. 

Mistrzostwa Polski. to niestety 
lcterja. Losowaliśmy  nieszczęśli- 
wie i mieliśmy ciężkie przeprawy. 
Liczyliśmy conajmniej na dwa ty- 
iuły, Organizacia zawodów stała 
na wysokim poziomie, a okręg po- 
znański wywiązał się ze swego za- 
dania bez zarzutu. 

Wiceprezes okręgu łódzkiego, p. 
Landeck: — Liczyliśmy na Chmie- 
lewskiego, który nadziei w nim po- 
kładanych nie spełnił. Jeżeli się 
weźmie jednakże pod uwagę cios 
moralny, jaki spotkał Chmielew- 
skiego na tydzień przed mistrzo- 
stwami: (śmierć ojca), to przyznać 
trzeba, że zrobił on i tak dużo, sta- 
jac wogóle na ringu w Poznaniu. Z 
zawodników bardzo podobał mi się 
Wystrach, który wykazał pełne 
walory finalisty mistrzostw Polski 
i pokazał znowu swój lwi pazur, 
walcząc przedewszystkiem dosko- 
nale taktycznie. Technicznie podo- 
bał mi 'się najbardziej Wieczorek 
w wadze muszej. Organizacja za- 
wodów stała na najwyższym po- 
ziomie, a sędziowanie było naogół 
bez zarzutu. 

„ Kierownik drużyny śląskiej. p. 
„Jochimczyk: — Przykro mi popro- 
«Stu mówić. i wypowiadać wrażenia 
ma. temat mistrzostw. Białasa po- 
krzywdzono w wysokim stopniu w 
walce z Sipińskim. Moczko mając 
gorączkę, odstąpić musiał od walki 
finałowej, a Wocka nie wykazał 
swej normalnej formy. Aczkolwiek 
sędziowanie nie było przekonywu- 
jące w pierwszym i drugim dniu, 
to jednakże nie można mieć żad- 


NAJLEPSI PINGPONGIŚCI ŻYDOWSCY 
«rozegrali mecz z repr. klubów. polskich ulegając im 2:5 


SENSACYJNA PORAŻKA WISŁY W KRAKOWIE 
. na meczu z Naprzodem 0:4. Szczęśliwa interwencja bramkarza gospodarzy. 


nych zastrzeżeń co do orzeczeń w |odegrać żadnej roli. 


walkach. finałowych. 


sze podziękowanie. 

Delegat Lwowa, p. Finkler: — 
Nadzieją, Lwowa był Kołodziej i 
Latoska. Pierwszy. wywiązał się 
ze swego zadania w zupełności. La | 
-toska natomiast zachorował w 
drodze i to spowodowało, że prze- 
grał ze słabszym od siebie Wesne- 
rem. Gross, złamany psychicznie, 
ostatnemi wydarzeniami nie mógł 


WYSTRACH I MIZERSKI 
finaliści wagi półciężkiej; w środku 
sędzia Iwański. 


Kronika P. Z. P. 


Mecz pływacki Bukareszt — War- 
szawa projektowany jest na wrzesień 
r 


Morawska, doskonała zawodniczka 
Potonii i reprezentantka Polski, otnzy 
mała wykreślenie z klubu. Morawska 
zamierza przenieść się do Legii. 

Ligę waterpolową tworzy sześć klu 


c Organizato- | bardzo dobre, organizacja wzoro- 
rom trzeba wyrazić najserdeczniej-|wa, gościnność serdeczna. 
Sukces Kołodzieia (wszedł do fi- 


który. ostatnio poczynił wielkie po- 
stępy. 

Kierownik drużyny wileńskiej p. 
Kłoczkowski: — Przywiozłem ze 
sobą na mistrzostwa tylko 4 zawo- 
a dników, gdyż zabrakło nam pienię- 
dzy. Przyjechaliśmy bez najlepsze- 
go naszego boksera Wojtkiewicza 
w wadze średniej, który miałby 
bardzo poważne szanse na zdoby- 


Sędziowanie | nału) dodaje nam otuchy do dalszei 
pracy. W kolebce sportu polskiego 
musimy wyciągnąć pięściarstwo, 
chociażby do poziomu Krakowa, 


KOŁODZIEJ I SIPIŃSKI 
finaliści wagi lekkiej; w środku sę- 
dzia Komorowski. 


Nowiny ligowe 


Mecz Warszawianka — Wisła zo- 
stał wskutek nieodpowiednich pogód 
przełożony przez Zarząd Ligi z d. 20 
marca na termin późniejszy, który klu 
by ustalą między sobą. 

Mecze ligowe z 10 lipca 


KAZIMIERSKI — POLUS 
moment z meczu, w którym został wy- 
eliminowany  stuprocentowy faworyt 
wagi koguciej. 


zostały 


Brasa czeską o Cracovii 


bów: Makabi (Kraków), Cracovia, Ha 
koah (Bielsko), EKS (Katowice), AZS) , f 
(Warszawa). Unia (Pozmań). Mistrzo | Vię: „...Polska drużyna zyskała w 
stwa Ligi prowadzone będa w ciągu! Brnie sympatię publiczności, zwła- 
całego sezonu pływackiego systemem | szcza w l-ej połowie, gdy pokazali 
punktowym (każdy z każdym po dwa! grę piękną, prawdziwie pokazową, 
razy) w ramach zawodów  pływac- | technicznie doskonałą. Drużynę ce- 


En organizowanych "przez dany | chowała szybkość i dokładność. Źle 


Mistrzostwa okręgowe” rozgrywane | rozłożone siły, były powodem po- 
będą sposobem dotychczasowym, kwe | rażki...'' 
stja jednak wejścia do Ligi, która ma,  „..W Bratislavie ciężki teren dał 
być zmniejszona do czterech klubów, | się we znaki zwłaszcza w drugiei 
nie jest jeszcze unormowana. 

Pływackie mistrzostwa Warszawy 
rozegrane będą 25. 26, 27 czerwoa. | 

Kalendarzyk imprez pływackich 
PZP przedstawia się następująco: 16 
i 17 lipca zawody z Austrią lub Szwe 
cią w Warszawie lub Król. Hucie, 24, 
lipca — mistrzostwo długodystansowe 
w Gdyni, 13, 14. 15 sierpnia mistnzo- |. 
stwa Polski w Warszawie w biegach 
i skokach, 20 i 21 sierpnia zawody z 
Ozechosłowacią w Warszawie. 

Trenera zagranicznego nie będzie w 
tym roku angażował PZP. Szkoleniem | 
młodych sił zajmą się instruktorzy, ! 
których obscnie mamy już pokaźną; 
liczbę 36, a trening zawodników pro- 
wadzi będą mianowami przez PZP 
trenerami  honorowymi - Szrajbman 
(ŻASS), Wieliński (AZS-Warsz.), Czer 
mak (Cracovia). 


„Lidove Noviny“ chwalą Craco- 


W jakich konkurencjach startować bę- 
dą zawodnicy z Polski na Makabiadzie. 

Gdy wstalona została już oficjalna re 
prezentacja Polski na Makabiadę war- 
to byłoby zrobić pobieżny przegląd 
do jakich konkurencyi zostali zgłosze- 
ni nasi sportowcy: 

Pływanie: Reicherówna 100 i 400 
mtr. st. dowolny, 200 mtr st. klas.; 
Szrajbman 100 mtr. st. grzbietowym, 
100 i 400 mtr. st. dow.; Polak 200 mtr. 
st. kłas.; Selingier, Szónfcłd, Zoldin- 
gier I i II 100 mtr. st. grzbietowym i 
sztafeta 3x100 mtr. st. zmiennym. 

Waterpolo: Mistrzowska drużyna 
Polski: Szónfeld, Rvterman IiII, Gold 
stein, Zoldingier I i I, Porański wzmo- 
ceniona Selingierem z Hakoahu bielskie 
go i Braciejiowskim z Makabi: warszaw 

Szermierka: Głowiczower i inż. 
Szmorak we florecie, szabli i szpadzie. 

Tennisiści: Wittman i dr. - Liebling 
! startować będą zarówno w” singlach 
jak i w doublu. 


"PIŁKARZE CCRACOV 'HVWFBRATISŁAWIE. 


. -. 8 odbędzie się mecz Polska — Szwecja. 
połowie, gdy obie drużyny grały, Początek meczów ligowych pier- 


resztkami sił...“ wszej rundy naznaczony jest na go- 
„Grenzbote”: „...Mecz w Brati-|gziny: 31V — 16. 10.V — 16.15, 17 i 
slavie b. denerwujący i interesują- | 24.VI — 16:30, 1 — 15 V —. 17; 15.V— 
cy. Polacy okazali się groźnymi j L.VI — 17.30. 1.VI — 1.VIII — 18. 
przeciwnikami, którzy coprawda| W sprawie obsady sędziów na za- 
na porażkę zasłużyli, ale nie w tak | Wody ligowe PKS wysłał pismo do 


wysokim stosunku. Znajdujący SOP R AE CAN 
w doskonałej kondycji 7 


i l strzałowej | klubów przeciwko poszczególnym sę- 
Bulla, przesądził wynik... dziom nie będą brane pod uwagę i 
PKS prosi kluby, by starały się uzgod 
nić między sobą osobę arbitra į wnio- 
ski swe przesłały PKS-owi. 

S. K. Zilina gościć będzie w War- 
szawie w czasie Świat Wielkiej Nocy. 
Pierwszego dmia Słowacy spotkają się 
z drużyną 22 p. p. Będzie to jednocze- 
śnie pierwszy występ benjaminka Li- 
gi w Warszawie. Drugiego dnia prze- 
ciwnikjem gości. będzie Legia. Oby- 
dwa mecze odbędą się na boisku Le- 


gil. - 

Kossok otrzymał specialne jednora- 
zowe pozwolenie od P. Z. P. N. na 
wyjazd z Cracovią do Żidenic i Bra- 
tistawy, natomiast zwolnienia Pogoń 
jeszcze nie podpisała. 

Kossok otrzymał wykreślenie na 
ostatniem posiedzeniu zarządu Pogoni. 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej Po 
goni objęli dr. Garbien i dr. Piasecki. 


ge 


W lekkoatletyce pań: Bersolmówna 
w kuli i dysku; DBerlinerówna kula, 
dysk, skok wdal i wwyż; Freiwaldów- 
na bieg 100 mtr., płotki 80 mtr., skok | 
w dal, wwyż i trójbój; Turecka, Feliń-, 
ska, Glasnerówna, Mecerdorfówna 100 
mtr., płotki 80 mtr., skok wdal i sztafe- 
ta. 

Panowie: Still i Majorczyk w kali i 
dysku a Goldstein w oszozepie. 

Wszyscy inni sportowcy startują w 
całości programu swych działów. 

Do Główmej Komisji sędziowskiej 
Makabiady wybrany został prezes Ru- 
secki. Jako sędziowie sportowi Polski 
do poszczególnych konkurencji gostat 
zgłoszeni: Borys Cymberg (boks); Dr. 
Józef Holaender (pływanie i lekko- 
atletyka). Z. Ritterman (waterpolo) i 
Dr. Bekman (piłka nożna). 

Ekspedycja sportowa Polski Cal 
dża z Warszawy w niedzielę dn. 20 
b. m. z Dworca Głównego o godzinie | 
15.50. (A.). 


przełożone na 17 lipca, gdyż 10 lipca | 


danych nie zawiódł. Co do organi- 
zacji nie mamy żadnych zastrze- 
żeń, a z serdecznego przyjęcia je- 
steśmy bardzo zadowoleni. 

P. Moskal, kierownik drużyny 
krakowskiej: Sposób przepro- 
wadzenia mistrzostw Polski był 
niewątpliwie wzorowy. Z za- 
wodników krakowskich Chro- 
stek zrobił wszystko co mógł. Ka- 


— e] cie mistrzostwa, biorąc pod uwagę | siński, nie będąc w formie, zawiódł. 
jego ostatnie remis z Karpińskim w | Sworzeniowskiego 
Wilnie. Pilnik nadziei w nim pokła- | dyskwalifikując go może nieco za 


skrzywdzono, 


pochopnie, Studnicki, kontuzjowany 
w rękę — wyeliminował się wła- 
Ściwie sam. Pięściarstwo w Kra- 
kowie zrobi niewątpliwie dalsze po- 
stępy, gdyż zapał do pracy jest. 

Prezes okręgu poznańskiego, por. 
Łapiński: — Jeśli chodzi o poziom 
sportowy ostatnich mistrzostw, to 
stwierdzić trzeba, że siła ciosu do- 
minowała nad techniką i taktyką. 
Wysoki poziom techniczny wyka- 
zał tylko jeden zawodnik Sipiński, 
któremu też przyznano nagrodę za 
najpiękniejsze walki, doskonałe zaś 
walki taktyczne mieli Karpiński w 
swej walce z Chmielewskim i Ko- 
narzewski w ostatniem spotkaniu z 
Wocką. Poziom wyrównał się, ale 
się jednocześnie obniżył. 


Przebieg mistrzostw nie był za- 
kłócony protestami co do orzeczeń 
ani zażaleniami co do organizacji. 
Chciałbym na tem miejscu wyrazić 
swoje podziękowanie wszystkim 
współpracownikom ostatnich mi- 
strzostw, rekrutujących się zarów* 
no z samego związku jak i z osób, 
stojących poza organizacjami. 

Mistrzostwa wykazały, że Po- 
znań mimo wszystko „nie leży w 
pięściarstwie na obu łopatkach*, 
Bez Forlańskiego ` Maichrzyckiego 
zdobyliśmy 3 mistrzostwa, a kiedy 
tamci dwaj zawodnicy wrócą do 
formy, Poznań, mając jeszcze ta- 
kich pięściarzy, jak Arski i Hoff- 
mann, który wygrał właściwie wal 
kę z Wystrachem, będzie znowu 
najsilniejszym okręgiem w Polsce. 


Okres braku narybku zaczyna 
mijać. Polityka okręgu idzie w tym 
kierunku, że widząc swoją siłę 
w potędze klubów, okrąg popiera 
je na każdym kroku. 


Sędziowanie jest w dalszym cią- 
gu nastawione raczej na cios i je- 
go siłę, niż na technikę, co w spor- 
cie amatorskim jest szkodliwe. 

Kierownik drużyny pomorskiej, 
p. Lick: — Tegoroczny start .dru- 
żyny pomorskiej stanął pod zna- 
kiem kryzysu, to też nie wystawi- 
liśmy 100 proc. reprezentacji. Z za- 
wodników naszych jedyny Wesner 
doszedł do finału, gdzie przegrał z 
bohaterem mistrzostw Karpińskim. 
Ze sposobu sędziowania jak rów- 
nież z organizacji i przyjęcia jesteś- 
my w zupełności zadowoleni. 


SPOTKANIE KUŹNICKI — PAPPEE 
podczas meczu szermierczego amatorów z instruktoranM. 


ASY PIŁKARSTWA ŻYDOWSKIEGO W POLSCE 


po meczu z Garbarnią w Krakowie, rozegrają jeszcze spotkanie z Legią w stolicy, poczem udadzą się do Tel-Avivu 


pna» 
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